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Więcej ryb na naszych stnłach
W dniu dzisiejszym w Ratuszu Staromiej­

skim plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku przedyskutuje problem rybołów­
stwa morskiego w naszym województwie.

Rybołówstwo morskie w 
Polsce Ludowej urosło do 
ranęi ważnej gałęzi, kształ­
tującej prawidłową struktu­
rę wyżywienia ludności. Iły 
bołówstwo przybrzeżne przy 
pomocy prymitywnego sprzę

Kolejarze podejmują zobowiązania
dla uczczenia Pracy

Mimo niewątpliwych suk 
cesów dotychczasowy udział 
ryby w wyżywieniu ludnoś­
ci jest leszcze niewystarcza
iący i niższy od norm kształ zov^m .wynosi 209 tys. zł. 
tujących spożycie ryby w
® Dokończenie na str. 2

Załoga parowozowni 
Gdańsk - Zaspa., jako pier­
wsza wśród kolejarzy pod­
jęła zobowiązania dla ucz­
czenia Święta Pracy — 
1 Maja oraz przyspieszenia 
likwidacji zaległości produk 
cyjnych i transportowych 
spowodowanych długotrwa­
łą i ostrą zimą. Wartość zo­
bowiązań załogi toj parowo-

M. in. drużyny parowozowe 
zobowiązały s:.ę do dalszego

Trawler przetioórnia
tu, ustąpiło miejsca nowo­
czesnym jednostkom poło-j 
wowym. Ciasno nam już na j 
Bałtyku i Morzu Północnym, i 
Po wstępnym rozpoznaniu 
wyjdziemy na szerokie wo­
dy Atlantyku.

W mięsie ryb zawartość 
białka, tłuszczu i bogate 
źródło witamin szczególnie 
A i D, stanowi dla organiz­
mu ludzkiego wyjątkowo 
wartościowy produkt odżyw 
czy.

Zakończyła się
sesja rady ministrów 
SEATO
PARYŻ (PAP). W środę 

zakończyły się w Paryżu 
trzydniowe obrady \7IIX se­
sji rady ministrów SEATO. 
Na posiedzeniu końcowym 
uzgodniono treść komunika 
tu i dokonano wyboru se­
kretarza generalnego orga­
nizacji. Został nim wybrany 
ponownie na okres dalszych 
2 lat przedstawiciel Syjamu 
Sarasin.

Następna sesja rady mini 
strów SEATO odbędzie się 
w 1S64 r. w7 Manili.

------- -----------

Dyrektor generalny 
Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej
w

MOSKWA (PAP). Do 
Związku Radzieckiego przy­
był dyrektor generalny Mię 
dzynarodowej Agencji Ener 
gii Atomowej, Sigvard Eck- 
lund. Odwiedzi on instytuty 
naukowo-badawcze i ośrod­
ki wykorzystania energii a- 
tomowej w Taszkiencie, Tbi 
lisi, Kijowie i Mińsku.

Technika sprzymierzeńcem stoczniowców

Przemysł okrętowy
odrabia zaległości

WARSZAWA (PAP). 3,3 I wyposażania jednostek. Zao
min straconych roboczogo- 
dzin — oto rezultat „zimy 
stulecia” w przemyśle okrę­
towym. Plan I kwartału wy 
konano w 83 procentach, za­
miast 6 statków przekazano 
do eksploatacji tylko 4.

Sprzymierzeńcem stocz­
niowców w odrabianiu zale­
głości jest technika i dobra 
organizacja pracy. Tam, 
gdzie to jest możliwe, wprb 
wadzi się dwuzmianowy sy­
stem pracy, co skróci cykl

Sport związkowy 
-tematem obrad
Komitetu Wykonawczego
CRZZ

strzony będzie nadzór tech­
niczny.

W stoczniach w coraz 
większym zakresie wykurzy 
stywane są maszyny mate­
matyczne. Niezbędne oblicze 
nia trwają w niektórych 
przypadkach zamiast 100, 
200 czy 300 godzin, zaledwie 
kilka lub kilkanaście minut.

W wyniku przędsięwzięć 
organizacyjno- technicznych 
stoczniowcy zamierzają już 
w II kwartale odrobić znacz 
ną część strat i wykonać do 
końca czerwca br. 47 proc. 
planu rocznego. W II kwar­
tale na planowanych 12 jed­
nostek i 2 „z poślizgu”, real 
ne wydaje się przekazanie 
do eksploatacji. 11 statków.

Pemoik 
,j Powstańców
według projektu
prof. A. Wiśniewskiego

POZNAlśr (PAP). Czlonko-

WARSZAWA (PAP). W środę 
10 bm. obradował w Warsza­
wie pod przewodnictwem lgną- | 
cego Łogi-Sowińskiego Komitet!
Wykonawczy CRZZ. Omówiono I 
zasdy usprawnienia działalno- j 
ści wojewódzkich komisji zwiąa j 
ków zawodowych w dziedzinie 
rozwijania kultury fizycznej, |
turystyki i wypoczynku po i • «łnolpcznoo-n KVvm it Atu 
pracy oraz przyjęto wytyczne jWie opoieczne^o Komitetu
w sprawie powoływania i try- i Budowy Pomnika Powstań- 
bu pracy sekretarzy ekonomice ' ców Wielkopolskich W Poz- 
Robotniraeg^fTenC^1 SamoTządu j naniu zdecydowali, iż zre- 

Uczestnicy posiedzenia pod- ; alizowany zostanie projekt 
kreślali potrzebę rozwinięcia ; rzeźby Alfreda Wiśniew- 
bardziej niż dotychczas dzia- ckieeo — nrnfpsnra Wvż~ 
ialn-ości wychowawczej w klu- . S. 8*ü, proiesoia WJZ
bach sportowych i innych pla- ; SZje Szkoły Sztuk PlastyCZ- 
cówkach kultury fizycznej, nych w Sopocie. Na kon- 
Wieie miejsca dyskutanci po- ;jcurs rozpisany W związku z 
święcili również konieczności . * ,
oszczędnego gospodarowania ; budową pomnika wpłynęio 
środkami społecznymi na roz- ponad 100 projektów, 
wijanie sportu i turystyki.

zmniejszenia zuzycta węgis, 
co powinno przynieść do koń 
ca br. 400 ton zaoszczędzone­
go węgla. Uczniowie szkoły 
zawodowej przy tej samej 
parowozowni zobowiązali się 
w czynie społecznym wyko­
nać szereg urządzeń sporto­
wych dla KS Gedania, po­
święcając na ten cel 326 go­
dzin pracy.
Niezależnie od zobowią­

zań grupowych, wpłynęło 
szereg zobowiązań indywi­
dualnych. Wśród pracowni­
ków parowozowni na Zas­
pie, którzy podjęli wartoś­
ciowe zobowiązanie dla ucz­
czenia Święta Pracy są m. 
in. Andrzejczyk, Krzemiń­
ski, Sarnciwski, Slufik i 
Warkoczyński.

Warto również wspomnieć j 
o cennych zobowiązaniach i 
pracowników7 zajętych przy 
naprawie bieżącej parowo-. 
zów oraz pracowników od­
lewni. Ich zobowiązania, któ | 
re wykonają w 600 godzi-j 
nach mają wartość ponad 
5 tys. zł. (si)

Orkiestra
Filharmonii " 1 '
w brytyjskiej TV
LONDYN (PAP). —Tele­

wizja BBC nadała 9 bm. 
prawie godzinny koncert na 
grany przez orkiestrę Fil­
harmonii Narodowej w cza­
sie jej niedawnego pobytu 
w W. Brytanii.

—m-----

Prof. drT. Kielanowski
-członkiem korespondentem 
Akademii Medycznej 
w Paryżu
Kierownik Kliniki Gruźlicy

AM w Gdańsku prof, dr Ta 
deusz Kielanowski został 
członkiem korespondentem 
Akademii Medycznej w Pa­
ryżu.

Prof, dr T. Kielanowski, 
b. rektor AM w Lublinie i 
Białymstoku jest autorem 
szeregu prac z zakresu pa­
tologii i nauki o gruźlicy.

Jest też jednym z najstar 
szych i najhardziej zasłużo­
nych członków Polskiego To 
warzystw a Fizjopneumologł- 
cznego.

600 tys. osób
obejrzało wystawę
„Pierwszy człowiek
w Kosmosie“
WARSZAWA (PAP). W Mu­

zeum Techniki NOT w Warsza 
wie odbyła się w środę — w1 
związku % zamknięciem ekspo­
nowanej od roku w różnych 
miastach Polski wystawy pn.: 
„Pierwszy człowiek w Kosmo­
sie” — konferencja prasowa, po 
święeona omówieniu wyników 
popularyzowania wiedzy z za­
kresu lotnictwa i astronautyki 
radzieckiej. Wystawę tę, zor­
ganizowaną przez Muzeum Tech 
niki NOT, obejrzało w 25 mia­
stach przeszło 600 tys. osób.

„Pociąg przylaża"

3311 aktywistów
TPPR
wyjedzie bo Z!

Rok XIX, nr 8« (584iy Cena 50 gt

Czwartek, 11 kwietnia 196S r.

Tarnów II
jedną z najważniejszych

inwestycji wielkiej chemii
TARNÓW (PAP). Zakła­

dy Azotowe im. F. Dzier­
żyńskiego w Tarnowie we­
szły obecnie w fazę naj­
większego nasilenia prac 
budowlanych. Obok istnie-

WARSZAWA (PAP). 19 bm. 
wyjedizie z Warszawy „pociąg 
przyjaźni”, którym udaje się 
do Leningradu, a następnie

i*** wytwórni, dających 
Radzieckiej, w tym grupa of i- ! rocznie produkcję wartOSCł 
cerów WP, b. Kościuszkowców, 2 mld zł zapoczątkowano 
ÄüfÄ’S budowę MlkmjMtu wytwór 
czele grupy wyjeżdżających ni, w skład których wcho­

dzi kilkadziesiąt obiektów 
tzw. Tarnowa II. Łączny 
koszt inwestycji w obecnej 
5-latce wynosi 4,7 mld zł. 
Jest to więc po Płocku 
największa i najważniejsza 
inwestycja przemysłu che­
micznego.

Ocena dotychczasowego prze­
biegu budowy Tarnowa oraz 
plany na najbliższy okres by­
ły tematem wyjazdowego ko­
legium Min. Przem. Chemicz­
nego, które odbyło się w śro­
dę pod przewodnictwem mini­
stra Antoniego Radlińskiego 
W obradach wzięli udział I 
z-ca przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów Tadeusz Gede i z-ca 
kierownika Wydziału Ekonomi­
cznego KC PZPR Józef Niedź- 
wiecki.

Tarnów II — to inwestycja 
niezmiernie ważną dla gospo-

stać będzie wiceprzewodniczący 
ZG TPP-R, b. żołnierz I Dy­
wizji im. T. Kościuszki — Mie­
czysław Wągrowski.

—»—

McNamara
i Merchant
w Londynie
LONDYN (PAP). W śro­

dę przybyli do Londynu se­
kretarz obrony USA McNa­
mara i Livingston Mer­
chant, specjalny wysłannik 
prezydenta Kennedyego, 
który prowadzi z rządami 
krajów atlantyckich rozmo­
wy na temat utworzenia sił 
nuklearnych NATO.-

mis mu m f f mro ¥ sesji
polsko-jugosłowiańskiego
Komitetu Współpracy Gospodarczej
WARSZAWA (PAP). W dniach PRL PIOTR JAR*OSZEW.CZ 

od 8 do 10 kwietnia 1963 r. Na czele delegacji Jugosłowian 
odbyła się w Warszawie V sesja skiej stał wiceprzewodniczący 
polsko - jugosłowiańskiego Ko- Związkowej Rady Wykonaw- 
mitetu Współpracy Gospodar- czej SFRJ MIJALKO TODO- 
czej. Obradom przewodniczy! ROVIC.
wiceprezes Rady Ministrów j Komitet stwierdził, iż w 

■■■■—wM—m—lf ciągu ostatniego roku współ­
praca gospodarcza między obu

ROZSĄDEK, POCZUCIE SPRAWIEDLIWOSaXfy kSiamU1’fnymi krajami, rozszerzyła się 
^i pogłębiła. W zakresie wymia-

PRIEGRANA BITWA

0 polityczn ych aspek - 
tach zakończonego 

strajku francuskich gór­
ników mówić i pisać za ­
częto prawie że naza­
jutrz po jego wybuchu. 
Część prasy paryskiej 
użyła nawet zwrotu: 
„strajk zaślizgnął się w 
kierunku politycznym”. 
Powodu do takiego obro 
tu sprawy dostarczył sarn 
prezydent de Gaulle.

Po ogłoszeniu strajku 
zareagował na to wyda­
rzenie niezwykle ostro i 
osobiście podpisał sławet 
ny dekret mobilizacyjny, 
angażując tym podpisem 
swój osobisty autorytet.

Słusznie *mogł0 się to 
wydawać nieco dziwne 
tym, którzy pamiętali 
jego noworoczne wystą­
pienie, w którym zapo­
wiadał postęp społeczny, 
„to znaczy przede wszy­
stkim podniesienie rent 
i uposażeń najgorzej za­
rabiających warstw lud - * 
ności”.

Wracając dziś do tych 
spraw można stwierdzić, 
że na przestrzeni 35 strai 
kowych dni rozegrała się 
jedna z najpoważniej­
szych batalii wewnętrz­
nych we Francji w okre

sie V Republiki. Fakt, że 
rząd poniósł w tej ba­
talii porażkę uderza tym 
razem bezpośrednio w 
najwyższy autorytet V 
Republiki — de Gaili - 
le’a, który sam się w 
tę próbę sił od początku 
zaangażował. Dlaczego?

PREZYDENT de Gaul­
le zgodziłby się pra­

wdopodobnie tolerować 
centrale związkowe, gdy­
by były posłuszne, ule­
głe, gdyby zgodziły się 
na wtopienie w reżim, 
W czasie wojny alger- 
skiej centrale związkowe, 
podobnie zresztą jak i 
partie polityczne, zajmo 
wały stanowisko, któro 
można ogólnie określić 
jako nieutrudnianie za­
kończenia tej wojny. Po 
jej zakończeniu przesta­
ły działąć warunki na­
kazujące odraczanie żą­
dań poprawy material­
nej sytuacji pracują­
cych. Nastąpiły wydarze­
nia, którym prezydent 
postanowił się przeciw­
stawić, czując się widoez 
nie, po wygranych wy­
borach dostatecznie silny 
do wygrania kolejnej ba­
talii politycznej.
• Dokończenie na str. 2

Rajakovic
„odnalazł się"
w Szwajcarii
BONN, LONDYN (PAP). Pra­

wa ręka Eichmanna, b. SS- 
hauptsturmführer KAJAKOVIC, 

i który kilka dni temu tajem- 
! nicz-o znikł ze swego mieszka- 
nia w Mediolanie „odnalazł 

j się” w Szwajcarii. Władze Szwaj 
| carskie wezwały go do wyjaz- 
|du, grożąc w przeciwnym razie 
| odstawieniem przemocą do gra
| nicy. Wydany został również i dem gospodarczym krajach sta- 
jzakaz wpuszczenia Rajakovica i nowi wielkie marnotrawstwo 

niepożądanego ; energii duchowej i materialnej.
i Papież zaznacza, że rozbrojenie 
j jest niemożliwe, dopóki na świe 

^ Policja !cie Panuje psychoza wojenna,
„zwajcarska odstawiła w śro- j zwi!ac^ wszy
dę Rajakovica do miejscowości j stkich ludzi dobrej woli z ape-
granicznej, której nazwy nfe 1 Jern. bv nsvehoza ta ustaniła
podano.

1 HUMANITARYZM NAKAZUJĄ WSTRZYMA-ny towarowej nastĘpu1e w7rost

NIE WYŚCIGU ZBROJEŃ

Encyklika papieża lana XXIII
. ’' ii rozbrojeniu

wzajemnych obrotów, które w 
*1962 r. wynosiły ok. 70 min 
dolarów.

Komitet ze szczególną uwa­
gą zanalizował dotychczasową 
współpracę produkcyjną w 
przemyśle. Pozytywnie ocenio­
no prace grup specjalistów, 
szczególnie przemysłu maszy­
nowego, elektrotechnicznego o- 
raz okrętowego, które ustaliły 
możliwości i przygotowały

darki narodowej. Z taniego 
surowca, jakim jest gaz ziem­
ny, wytwarzać się tu będzie 
w 1965 r. ok. 155 tys. ton 
nawozów azotowych w czy­
stym składniku, na co z nie­
cierpliwością oczekuje nasze 
rolnictwo. Uruchomiona też 
będzie fabryka polichlorku wi­
nylu o zdolności produkcji 40 
tys. ton rocznie tego tworzy­
wa sztucznego. Powstanie wy­
twórnia produkująca surowiec 
do syntetycznych włókien ańi- 
lana, które wytwarzać będzie 
budowana obecnie w Łodzi fa­
bryka.

------•------

Urzędowe oblicze
bońskiej polityki
w roku 1962
BONN (PAP). Bonski urząd 

prasy i informacji wydał —= 
poprzedzone wstępem Adenaue- 
ra — sprawozdanie z działal­
ności rządu za rok ubiegły pt. 
„Deutsche politik 1962” („Poli­
tyka niemiecka 1962”).

Mimo wielkich rozmiarów księ 
gi (ponad 509 stron) na próżno 
można by tam szukać jakich­
kolwiek wiadomości na temat 
tak ważnych wydarzeń, jak 
sprawa „Spiegla”, kryzys rzą­
dowy, sprawa zdemaskowania 
jako hitlerowca prokuratora ge 
neralnego NRF — Fraenkla.

Yf sprawozdaniu stwierdza się 
że stanowisko rządu NRF w 
sprawie „niemieckich terenów 
wschodnich” wyraża się w żą­
daniu „prawa do samostanowie 
nia dla Niemców wypędzonych 
z ojczyzny”. Sprawozdanie mi- 
ministerstwa do spraw ogólonie 
raieckich cytuje słowa Adenaue 
ra z listu do ziomkostw Prus 
Wschodnich, Pomorza i Śląska 
i 17 marca ub. roku o tym, iż 
„polityka rządu federalnego po 
zostaje nie zmieniona”, a na 
czym ona polega, wyjaśnia kart 
clerz dalej: „Linia Odra — Ny­
sa nie jest granicą wschodnią 
Niemiec”.

RZYM (PAP). Papież Jan XXIII 
ogłosił encyklikę „Pacem In 
terris”.

W krótkim przemówieniu wy­
głoszonym we wtorek z okazji 
podpisania encykliki, papież 
Jan XXIII podkreśla, że jest 
ona skierowana nie tylko do 
katolików, lecz również do wszy 
stkich ludzi dobrej woli na ca­
łym świecie oraz wzywa ich do 
wniesienia osobistego wkładu 
do sprawy powszechnego po­
koju.

Encyklika „Pacem in terris” 
zajmuje się m. in. sprawą roz­
brojenia. Papież Jan XXIII 
stwierdza, że olbrzymia ilość 
broni nagromadzonej w najbar 
dziej rozwiniętych pod wzglę-

!
■do Włoch jako 
; obcokrajowca”,

* * 
GENEWA (PAP)

era, by psychoza ta ustąpiła 
) miejsca wzajemnemu zaufaniu

Władze szwajcarskie wezwały I T* £<łyż tylko w taki sposób mo 
go, aby opuścił swą willę w IZe byc zapewniony prawdziwy
Melide koło Lugano ze wzglę 

> du na wydany zakaz jego po 
; bytu w Szwajcarii.

pokój między ludźmi 
Papież ostrzega, że nawet dal 

szo dokonywanie doświadczeń z
_________________________ ______ bronią nuklearną może mieć

| katastrofalne następstwa dla 
® LONDYN (PAP). Prasa bry i życia na Ziemi, 

tyjska omawia sprawozdanie e- | „Sprawiedliwość, a następnie 
konomiczne komisji ONZ, we- j zdrowy rozsądek i humanita- 
dbig którego gospodarka bry- j ryzm wymagają kategorycznie 
tyjska osiągnęła najgorsze Wy- l — ełosi enevklika nanieża —głosi encyklika papieża
rikj w Europie zachodniej. W. aby ustał wyścig zbrojeń, aby 
Brytania jest jedynym krajem J zapasy broni istniejące w róż- 
zachodnśo - europejskim, w któ ; nych krajach zostały w rów-
rym nastąpił w roku 1962 po­
ważny wzrost bezrobocia.

Prm|nu%a
Przewidywany przebieg pogo- 

dia wybrzeża wschodniego dnia 
11 bm.

Zachmurzenie duże. Tempera- j cykłice 
tura od +3 stopni rano do +15 j domie wziąłby na siebie odpo 
stopni w ciągu dnia. Wiatry wiedzialność za straszliwe znisz

nym stopniu i jednocześnie zre 
(łukowane przez zainteresowane 
strony, aby wprowadzono zakaz 
broni nuklearnej i wreszcie, 
aby zawarte zostało powszech­
ne porozumienie o stopniowym 
rozbrojeniu i o skutecznych 
metodach kontroli”.

„Chociaż trudno w to uwie­
rzyć — czytamy dalej w en- 

że ktokolwiek świa-

prze-określonych gałęziach 
nie można zaprzeczyć, że pożo- i rayslu.
ga wojenna może powstać wsku I W celu dalszego rozwoju 
tek jakiegoś wymykającego się; współpracy produkcyjnej usta- 
spod kontroli i niespodziewane j łono, iż organa planowania

Rząd bemski 
zabroni! wjazdu 
do NRF 
przeciwnikom 
broni atomowej
BONN (PAP). Rząd fede- 

uchwały, zapewniające rozwój | rainy zabronił zagranicz- 
kooperacji produkcyjnej w nym uczestnikom tegorocz­

nego wielkanocnego marszu

go przypadku’ i i handlu zagranicznego obu
Z powodu wyścigu zbrojeń krajów przeprowadzą konsul- 

ludzkość żyje pod groźbą na- tacje dotyczące planów roz- 
wałnicy, która może być w każ woju gospodarczego i obrotów 
dej chwili rozpętana i może towarowych w okresie do 
wyrządzić ludzkości tak wiel- 1970 r.
kie szkody, że trudno je sobie __________________ —_______
nawet wyobrazić. Dlatego też
— stwierdza encyklika „Pacem • BERLIN (PAP). W związku 
in terris” — rozsądek oraz po- 18 rocznicą wyzwolenia obozu 
czucie sprawiedliwości i huma- koncentracyjnego Buchenwald 
nitaryzmu nakazują wstrzyma- podano, że istniejące tu mau- 
r‘.^0 w^cigu zbrojeń. Świat mu roleum pamięci ofiar faszyzmu 
si pójść drogą całkowitego roz zwiedziło dotąd 2,5 miliona lu- 
brojenia. d^i.

umiarkowane 
I wschodnie.

południowo czenia i cierpienia, jakie spo­
wodowałaby wojna, jednakże

Za kilka dni ruszy żegluga na Wiśle. W War 
rzawie, w porcie praskim trwają końcowe prucc 
remontowe i malarskie na statkach.

CAF — fot. Miedza

przeciwników broni atomo­
wej wjazdu do Republiki 
Federalnej. Jak zakomuni­
kowało w środę bońskie mi 
nisterstwo spraw wewnętrz­
nych, do NRF przybyć mie­
li przeciwnicy zbrojeń ato­
mowych z Danii, Belgii, 
Francji J Szwajcarii.

Zakaz ten wywołał pro­
testy ze strony postępowej 
opinii publicznej NRF.

----- #------

11 pięter
powędruje do góry
...na linach

WROCŁAW (PAP). We Wroc­
ławiu rozpoczęły się przygoto­
wania do budowy oryginalnego 
bloku mieszkalnego, tzw. „li- 
nowca”. Polegać ona będzie na 
wzniesieniu kilkudziesięciome­
trowego słupa betonowego, za­
kończonego specjalną „głowi­
cą” żelbetową. Wokół słupa roz 
mieści się kilkanaście bębnów, 
w których zakotwiczone zosta­
ną liny stalowe. Następnie na 
flanda mencie piwnicznym ułoży 
się 12 prefabrykowanych stro­
pów z gotowymi — chwilowo 
złożonymi — ścianami zewnętrz 
nymi. Przez specjalne otwory 
w tych stropach przewlecze się 
końce lin i umocuje się je w 
głowicy na szczycie słupa. Wte­
dy zaczną pracować potężne 
dźwignie hydrauliczne, podno­
sząc w górę strop po stropie — 
ze zmontowanymi już ścianami 
osłonowymi.

Ten ll-piętrowy dom zbudo­
wany zostanie w bardzo szyb­
kim tempie. Przewiduje się, że 
użytkownicy wprowadzą się do 
niego już w październiku br.
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Plenum KW PZPR w Gdańsku
• Dokończenie ze str. 1
krajach należących do EWG 
(15 kg na jednego mieszkań 
ca). W Polsce średnie spoży-

Churchill 
honorowym 
obywatelem USA

WASZYNGTON (PAP). W par 
ku otaczającym Biały Dom od­
była się we wtorek uroczysta 
ceremonia nadania byłemu pre 
mierowi brytyjskiemu, Winsto- 
nowi Churchillowi tytułu hono­
rowego obywatela Stanów Zjed­
noczonych.

W uroczystości wziął udział 
prezydent Kennedy. Zaprosze­
ni do wzięcia udziału w cere- 
m-ftjlii trzej byli prezydenci 
USA, Hoover, Truman oraz Ei­
senhower, nie zjawili się.

—•—

Przeprawa 
w Kieżmarku

Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Gdańsku 
zawiadamia, że z dniem 
10 kwietnia wznowiona 
została przeprawa pro­
mowa przez Wisłę w 
miejscowości Kieżmark 
na drodze Gdańsk — No 
wy Dwór — Elbląg. 
Przeprawa czynna od 
5.30 — 23.30.

cie ryb na głowę ludności 
wynosiło w 1962 roku zaled 
wie 4 kg. Według zdania 
naukowców, roczne spoży­
cie ryby winno wynosić ok. 
11,5 kg. Rybołówstwo nasze 
dostarcza zatem na zapo­
trzebowanie ludności wielo­
krotnie mniejszą ilość pro­
duktów rybnych od zapo­
trzebowania. Musimy dążyć 
zatem, do osiągnięcia jesz­
cze szybszego tempa rozwo­
ju połowów morskich.

Drogi do tego celu będą 
właśnie przedmiotem anali­
zy dzisiejszego plenum Komi 

tetu Wojewódzkiego PZPR 
Wśród problemów, które zo 
staną przedyskutowane, sto­
ją następujące zagadnienia:

Tempo wzrostu połowów. 
Wzrost floty połowowej. Pro 
dukcyjne wykorzystanie in­
westycji i wydajności pra­
cy. Wydajność pracy i płacy 
w przedsiębiorstwach poło­
wowych. Zadania przetwór­
stwa. Kierunki zabezpiecze­
nia realizacji zadań rybo­
łówstwa morskiego w latach 
1983-65. Usprawnienie gospo 
darki remontowej. Zwiększę 
nie wydajności połowów i 
polepszenie eksploatacji. A- 
naliza bodźców ekonomicz­
nych w rybołówstwie. Zada 
nia dla inwestycji lądowych 
w połowach. . Usprawnienie 
systemu zarządzania. Plan 
perspektywiczny rybołów­
stwa. Kadry dla rybołów­
stwa. W

© Budujemy 9 głębinowych kopalni © W perspektywie 
-10 płuczek węgla © 53 specjalistów czuje się jak w domu

Polscy górnicy pod niebem Indii

Rozmawiamy i Janem Mitręgą 
ministrem górnictwa i energetyki

Lotnisko Okęcie. Ląduje samolot PLL ,„Lot” z 
Rzymu wiozący polską delegację górników ^ powra­
cającego z Indii ministra mgr inż. Jana Miitręgę.

Przegrana bitwa generała
# Dokończenie ze str. 1

Uważał niezawodnie, 
że jegro osobista interwen 
cja spowoduje szybkie 
załamanie się strajku i 
skompromituje kierowni­
ctwo central związko­
wych, które wykazały po 
raz pierwszy od r 1947 
znakomitą solidarność. 
Tak jak w dniach pu­
czów przemówienia gen. 
de Gaulle’a przynosiły 
rządowi zwycięstwo, jak 
przed referendum lub wy 
borami prezydenckie prze 
mówienia dawały oczeki­
wany przez gaullistów 
sukces — tak i teraz 
osobiste wystąpienie de 
Gaulle’a miało umoc­
nić reżim. Za jednym 
zamachem postanowił de 
Gaulle skończyć strajk 
i rozprawić się z centra­
lami związkowymi, które 
po rozproszkowaniu par­
tii politycznych i zne­
utralizowaniu armii po­
zostają ciągle wielką zor 
ganiaowaną siłą, stano­
wiącą, według, wyraże­
nia prezydenta ekran 
dzielący go od narodu. 
W jego koncepcji pań­
stwa pośrednicy tego ro­
dzaju nie mają racji by­
tu. Są niepotrzebni.

TYM razem jednak roz 
wój wydarzeń po­

szedł innymi drogami. 
Ofensywa rozpoczęta prze 
ctwko związkom zawo­
dowym zaniepokoiła nie 
tylko związki. Za nimi 
stanęły szerokie warstwy 
społeczeństwa, widzące w 
tym kolejny i bardzo 
groźny zamach na re­
publikę. Za górnikami 
stanęło, choć z innych 
trochę przyczyn — du­
chowieństwo katolickie: 
arcybiskupi i biskupi, 
którzy zauważyli, że są 
także pewnego rodzaju 
pośrednikami między wla 
dzą a społeczeństwem. 
Przynajmniej częściowo. 
Według notowań ankie­
towych Instytutu Bada­
nia Opinii popularność 
de Gaulle’a zaczęła gwał­
townie spadać i osiągnę­
ła najniższy punkt od 
r. 1958. De Gaulle zre­
zygnował z publicznego 
przemówienia.

To co nastąpiło póź­
niej, oscylowało między 
„ratowaniem twarzy”, a 
wyczekiwaniem na zmę­
czenie górników. Obyd­
wie kalkulacje zawiodły. 
Polityczny rachunek za­
płaci V Republika.

Tadeusz ROJEK

—• Jakie są pańskie wra­
żenia z rozmów z przedsta­
wicielami życia gospodar­
czego Indii, w szczególnoś­
ci z górnikami? — pyta­
my ministra.

— Uderzyła nas wielka 
ambicja Indii planującej 
sźybki rozwój górnictwa i 
w ogóle przemysłu. India 
planuje wydobycie w 1966 r. 
około 90 min ton węgla ro­
cznie, w tym sektor pań­
stwowy ck. 30 min ton. Wi­
dzieliśmy szereg zakładów 
np. w Ranchi gigantyczną 
inwestycję przemysłową: od­
lewnie, fabryki maszyn. 
Realne kształty tych ambicji 
zrobiły na nas duże wraże­
nie. Przekonaliśmy się też 
o wielkim zapotrzebowaniu 
na polską myśl techniczno- 
górniczą.

— Jakie są plany współ­
pracy górników Indii i Pol­
ski?

—■ Głównym zadaniem 
tej współpracy jest wspól­
na budowa 9 kopalń głę­
binowych o mocy wydobyw 
czej 6 — 8 tys. ton węgla 
na dobę każda. Pierwsze 
dwa szyby kopalni w Su- 
damdih są w trakcie bu­
dowy. Wspólną naszą ambi­

cją jest, by ta, jak i na­
stępne kopalnie były budo­
wane nowocześnie, z zasto­
sowaniem wszystkich zdoby 
czy technicznych. Polscy 
specjaliści górnicy,. a pra­
cuje ich już w Indii 53 — 
wysoko są cenieni na świa­
towym rynku, a więc i w 
tym dalekim kraju. We­
dług planu, ostatnią dzie­
wiątą kopalnię mieliśmy za­
cząć budować w 1971 r. 
jednakże, na prośbę gospo­
darzy termin ten chcemy 
przyspieszyć o 2 lata. Na 
przeszkodzie stoi jednak 
głównie brak miej seowych 
kadr fachowców, brak przy 
gotowania do tak szerokie­
go frontu robót górniczych.

—■ A więc trzeba szko­
lić...

—• W tej dziedzinie chce­
my pomóc Indii. Zapropo­
nowaliśmy wysłanie grupy 
naukowców, którzy będą pro 
wadzili wykłady w szkole 
inżynieryjnej szkolącej ka­
dry dla górnictwa. Pomoże­
my też jednej z tamtej­
szych szkół, technikum, w 
us tawieniu o dpo w i edn i e go 
programu nauczania.

— Czy w wynika podróży 
zarysowały się nadzieje na 
nowe kontrakty?

—■ CEKOP prowadzi za­
awansowane rozmowy z 
Heavy Enginering Corpo­
ration w sprawie budowy 
przy pomocy Polski do 1970 
roku 10 zakładów wzboga­
cania węgla. Zaproponowa­
liśmy — przyjęty z uzna­
niem —• plan zagospodaro­
wania kompleksowego okrę 
gu górniczego, obejmujące­
go kopalnie oraz zakłady 
energetyczne. Elektrownie 
te zużywające odpady węglo 
we i przerosty —■ mogłyby 
stać się podstawą aktywi­
zacji rejonu.

Zaproponowaliśmy też plan 
rekonstrukcji kopalń węgla, 
na podstawie ekspertyz do­
konanych przez polskich 
specjalistów. Opracowujemy 
wytyczne do budowy prze­
mysłu maszyn i urządzeń 
górn icz y ch. Za pr opo n o w a 1 iś - 
my też współpracę przy do­
stosowaniu przepisów gór­
niczych w Indii do nowej 
techniki.

— Jakie warunki pracy 
stworzyli gospodarze pol­
skim specjalistom.

— Strona hinduska do­
brze przygotowała warunki 
pracy i bytu polskich gór­
ników.

Polacy są bardzo zadowo­
leni. Czują się dobrze. Pro­
sili, abym przekazał po po­
wrocie do kraju serdeczne 
pozdrowienia dla ich ro­
dzin i całej braci górniczej.

Rozmawiał:
R. DANIELEWSKI

Mlecz koronacyjny
Zygmunla Starego
powrócił do kraju

WARSZAWA (PAP). Po blisko 
173 latach tułaczki, powrócił do 
Polski jeden z najcenniejszych 
zabytków skarbca królewskie­
go na Wawelu — historyczriy 
miecz Zygmunta Starego. Miecz 
ten, odkupiony przez grupę Po 
laków żyjących na obczyźnie z 
Victoria Albert Museum w Lon­
dynie i ofiarowany dla zamku 
W Krakowie, przywiózł z Pary­
ża naczelny dyrektor Państwo­
wych Zbiorów Sztuki na Wa­
welu, prof, dr Jerzy Szabłow­
ski.

W rozmowie z przedstawicie­
lem PA% dyr. Szabłowski pod­
kreślił, iż odzyskany obecnie 
miecz zygmuntowski będzie trze 
cim obok miecza koronacyjne­
go Piastów — szczerbca i wiel­
kiej chorągwi Zygmunta Augu­
sta — najcenniejszym zabyt­
kiem historycznym skarbca kró 
lewskiego na Wawelu.

♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦■»♦♦♦♦♦•»♦♦♦♦♦♦♦♦
? ♦
* Dziekan i 'Rada Wy- % 
| działu Chemicznego Po- J
* litechniki Gdańskiej za- Z
* wiadamiają o rozprawie * 
% publicznej, na której ♦

1® odbędzie się obrona pra- | 
cy doktorskiej mgr inż. | 
Andrzeja Noteckiego. ♦

♦
♦ Tytuł pracy: „Wpływ }
* niektórych warstw o- i 
* chronnych i charakteru ♦ 
♦ ich powierzchni na wła- ♦ 
| ściwości kopii filmo- ♦ 
t wych”. ♦

Rozprawa odbędzie się 
w d-niu 26 kwietnia 1963 
r. o godz. 11 w sali Au­
dytorium Chemii Poli­
techniki Gdańskiej w 
Gdąńsku-Wrzeszcziu.

Promotor — prof, mgr 
ińż. Z. Rozmej;

Recenzenci — prof, dr 
inż. W. Romer, doc. dr 
M. Antosz.

Z ' pracą doktorską i 
opiniami r ecenzent ów 
można zaznajomić się 
w czytelni czasopism 
Biblioteki Głównej Po­
litechniki Gdańskiej.

Dziekan i Rada Wy­
działu Chemicznego 
Politechniki Gdań­
skiej.

161-7-K

■ ■ MWS SI iTO! K WB3I ■ ■08 g M M BWW • HHB B M • UW 

K

I Dziekan i Rada Wy-
■ działu , Chemicznego Po- 
P litechniki Gdańskiej za- 
'1 wiadamiają o rozprawie

publicznej, na której 
| odbędzie się obrona pra-
• cy doktorskiej mgr inż.
| Tadeusza Żylińskiego.
■ Tytuł pracy: „Wpływ
J niektórych parametrów
• fizyko-chemicznych na 

wzbogacanie w piryt ska-
! ły piryto-nośnej ze zło- 
I ża w Wieściszowicach* w

B" elektrostatycznym sepa­
ratorze pionowo-szczeli- 

jj nowym.
a Rozprawa odbędzie się
I w dniu 26 kwietnia 1963 
jj r. o godz. 12.15 w sali I Audytorium Chemii Po- 
jj litechniki Gdańskiej w
I Gdańsku-Wrzeszczu.
■

| Promotor — prof, dr
; inż. T. Pompowski;J Recenzenci — prof, dr
a E. Pischinger 1 prof, dr 
£ inż. D. Tilgner.
1 Z pracą doktorską i
! opiniami recenzentów 
I można zaznajomić się w 
J czytelni czasopism Bi­
li blioteki Głównej Poli- 
| techniki Gdańskiej.

Dziekan i Rada 
Wydziału Chemicz­
nego Politechniki 
Gdańskiej.
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Jeden z najstarszych 
naszych eksporterów wy 
robów mięsnych — Za- 
1iłady Mięsne w Dębicy 
zdobywają coraz to no­
we rynki zbytu. Jest tc 
możliwe dzięki doskona­
łej jakości produkowa­
nych tu szynek „Kra­
kus”. Ostatnio w Dębicy 
podjęto produkcję szy­
nek w małych 0,5 kg 
opakowaniach. Są to 
szynki tendalizowane (tj.

kilkakrotnie pasteryzowa 
ne), dzięki czemu zwię­
ksza się okres ich prze­
chowywania, przeznaczo- 
ne głównie na eksport 
do krajóio tropikalnych 
a poza tym do Anglii i 
krajóyj skandynawskich.

Na zdjęciu: pracowni­
ca zakładów Irena Si­
korska przygotowuje pu­
szki z szynką do zamy­
kania,.

CAF — fot. Kwiatkowski

Zapaśnicy M „Heros“ z Danii 
świątecznymi gośćmi gdańskiej Spójni

Okres zbliżających się 
świąt, będzie w życiu spor­
towym Wybrzeża stał pod 
znakiem odpoczynku i przy­
gotowań (przede wszystkim 
piłkarzy) do dalszych spot­
kań mistrzowskich.

J edynymi imprezami w 
tym okresie będą dwa spot­
kania zapaśników wicemi­
strzowskiego zespołu duń­
skiego Atletikklubhen „He­
ros’’. Duńczycy zmierzą się 
w niedzielę o godz. 18 w 
sali przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu z gdańską 
Spójnią wzmocnioną- zawod­
nikami innych klubów Wy­
brzeża. Drugi mecz Duń­
czycy stoczą również ze 
Spójnią, jednak w Tczewie 
w sali Domu Kultury Ko­
lejarza (poniedziałek o go­
dzinie 11).

Jak już wspominaliśmy, 
zespół „Heros” jest aktual­
nym wicemistrzem Danii, a 
w poprzednim sezonie zdo­
był nawet tytuł mistrzow­
ski. Kilku zawodników te­
go klubu zaliczyć można do i 
czołówki światowej. Wymię! 
nić by tu trzeba przede' 
wszystkim Willy Nielsena,1 
uczestnika mistrzostw świa­
ta w Budapeszcie w 1958 r. 
oraz Kelda Madsena, uczest­
nika mistrzostw w Buda- 
peszcie i mistrzostw w To­

ledo (1962). Zapaśnicy duń­
scy przybywają na Wybrze­
że w dniu dzisiejszym.

Spójnia wystąpi w swym 
najsilniejszym składzie z 
Kuczyńskim — Boreckim — 
Chrupcalą i Lunklewiczemj 
wzmocniona (jak już wspo­
minaliśmy) zapaśnikami in­
nych klubów. W meczu 
tczewskim w poniedziałek 
w zespole Spójni wystąpi 
członek tego klubu, a zara­
zem mieszkaniec Tczewa 
Henryk Małkowski, (st)

---- «-----

Rekord Polski 
juniorów 
w chodzie na 5 km

W czasie zawodów w dio­
dzie, które odbyły się w 
Oliwie, młody zawodnik 
gdańskiej Lechii Jan Orze­
chowski poprawił własny 
rekord Polski juniorów na 
5 km, uzyskując czas 25:51,8 
(poprzedni jego rekord wy­
nosił 28:08.0). Wyniki lep­
sze od poprzedniego rekor­
du uzyskali również dwaj 
następni na mecie zawodni­
cy: Cyrklaff (Lechia) 27:14,8 
oraz Kleiner (Konradia) — 
27:41,8.

HM

Zarząd Partu Gdynia
wzywa do pracy rezerwę robotników 
portowych grup „A”, „B” i „C” 
od wtorku, dn. 9. 4. 1963 r. godz. 23 
do piątku, dn. 12. 4. 1963 r. godz. 15 
włącznie na wszystkie zmiany.

W pierwszej kolejności będą kierowane do 
pracy zespoły zorganizowane i zarejestro­
wane na swoich zmianach. W zmianie I, II 
i III obowiązują tylko zmiany umowne. 
K-1599

Zarząd Portu Gdańsk
wzywa do pracy rezerwę portową
od dn. 11 kwietnia godz. 15 do dn. 13 kwiet­
nia godz. 23 oraz od dnia 1S kwietnia godz. 7 
do odwołania:
— na Rejon 1 na wszystkie zmiany,
— na Rejon III na zmianę II godz. 7 i zmia­

nę III godz. 15.
Zarząd Portu Gdańsk komunikuje, iż w dalszym cią­
gu rejestruje do rezerwy portowej mężczyzn w wie­
ku od 21 — 45 lat, zameldowanych na terenie trój 
miasta oraz przedłuża wygasłe umowy na II kwar­
tał. Rejestrację i przedłużanie umów przeprowa­
dza Wydział Rezerw Portowych, Nowy Port, ul. 
Oliwska 35 (barak) codziennie oprócz sobót i świąt 
od godz. 7.39 — 9.00. 1635-K

ZAKUPIMY
NADZIEWARKĘ ELEKTRYCZNĄ DO 
WĘDLIN.
Zgłoszenia
PPH „KONSUMY” — GDAŃSK 
ul. Orzeszkowej 2, teł. 31-10-76. 1558-K

Gdańskie Biuro 
Projektów

Budownictwa Przemysł. 
GDANSK

ul. Garncarska 23
POSIADA DO UPŁYN­
NIENIA UŻYWANĄ

łącznicę
telefoniczną

20-NUMEROWĄ 
RĘCZNĄ WRAZ Z PRO­

STOWNIKIEM.
INFORMACJE:

tel. 31-30-46 . wewn. 11.

K U P N O
WÓZEK głę-bo-ki nowo-cze-s
ny kupię. Ofe-rty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod
22917. G-2291-7
TRYBY dyferenejałowe 
do motocykla BMW 350 
kupię. Roman Szulc, Ka­
rolewo, poczta Pimczyin, 
pow. Starogard. G-22920 
SILNIK spalinowy Ś 60 
roipniak kupię. Ernest 
Leibrandt, Kolonia, pocz­
ta Chwaszczynę, powiat 
Wejherowo. G-22941

NIERUCHOMOŚCI
DOM, stajnia, stodółka, 
pralka, sad, ogrodu 37 ar, 
pola 1 ha, własność hipo­
teczna sprzedam. Pruszcz 
Gdański, Słowackiego 28.

G-22899
PARCELE 2.000 rn, tuż 
przy kolejce elektrycznej i 
w Rumii sprzedam. Wia­
domość: tel. 21-83-81. i

G-9874
DOMEK, o,gród 2.50-8 m, 
blisko Wejherowa tanio j 
sprzedam. Bolszewo, Dłu­
ga 41. Q-9857 i

WILEE — domy jednoro­
dzinne — handlowe, gos­
podarstwa podmiejskie, 
parcele poleca — -poszu­
kuje WOJTOWICZ, Byd­
goszcz, Dworcowa 61.

K-1563
1,5 HA, 5-0 drzew ow-oco- 
cowy-ch, 150 porzeczek, 
kurnik (Gdańsk -Płonią) 
sip-rzedam, ’ wydzierżawię, 
spółka. Oferty: Biuro O-
głoszeń Gdańsk pod 22939.

G-B2939

LOKALE

PRAC A

POMOC -domowa -na s<ta-
łe potrzebna. Gdańsk,
Długa 35 m. 2. G-2i2897
OSOBA samotna, może 
być emeryt lub rencista 
do pilnowania małego go­
spodarstwa w po-bliżu 
Gdańska potrzebny. Mie­
szkanie, opał i światło. 
Wynagrodzenie do uzgod­
nienia. Oferty: Biuro O-
głoszeń Gdańsk pod 22902.

G-229-02
DZIEWCZYNĘ i chłopaka 
do gospodarstwa przyjmę. 
Warunki do uzgodnienia. 
Wach, Straszyn, poczta 
Pruszcz Gd. G-22910
POSZUKUJĘ uczniów do 
warsztatu blacharskiego 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Koś 
ci-uśzki 5 (róg Grunwaldz­
kiej)._________________ G-22 913
POMOC domowa na stałe 
z referencjami, do dziec­
ka potrzebna. Tel. 31-21-45, 
godz. 1-0—14. G-23300

LEKARSKIE

POMIESZCZENIE nadają­
ce się -na sklep lub war­
sztat sprzedamy w Gdy­
ni przy ul. Szkolnej. O- 
ferty z proponowaną ce­
ną składać należy do 
biura Automobilklubu
Morskiego w Gdyni ul. 
Mściwoja 9, tel. 21-44-87, 
do dnia 15. IV. 1963. Lo­
kal można oglądać co­
dziennie 10 — 16.

G-98-68
BYDGOSZCZ — 2 ]pokoje 
(rozsuwane drzwi) przyna­
leżności, zamienię na mie 
sakanie trójmiasto. Dopła 
cę. Golu-toski, Bydgoszcz, 
Nakielska 22. G-1564
POSZUKUJĘ pokoju dwu­
osobowego oraz drugiego 
dla samotnego rencisty, 
trasa Gdańsk-Oliwa. Of er 
ty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 228-93.

G-22883
PRZYJMĘ diwóch panów 
na wspólny pokój. 
Wrzeszcz. Wrzeszezańska 
17. G-2:2896
KAWALER poszukuje po­
koju na 2 miesiące. 
Wrzeszcz, ul. Waj-deloty 
6 (w podwórzu). G-22900
PANIENKA pracująca p-o 
szukuje pokoju sublokator 
skiego. Oferty: Biuro O-
głoszeń Gdańsk pod 22916.

G-2.2,9116
BYDGOSZCZ — centrum: 
samodzielne d\ya duże po­
koje, kuchnia, zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w trójmieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod 229-21. G-30921

SPECJALISTA chorób we 
nery-cznych, skórnych, 
płciowych, dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22.

G-23C-1'

R Ö Z N E
UWAGA. Wysiewam trut­
kę przez cały rok na po­
lu. Paweł Derc, Reda, 
Gniewowska 1. G-9381

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL Ml5 BK-350
sprze-da-m lub zamienię
na samochód. Gdynia,
Mickiewicza 31/5 0-984!)
„MOSKWICZA -502”, tele-
wizor „Orion” 1 
cja) sprzedam. Wrzeszcz,
Kliniczn-a 14, (stćmi a pomp)
tel. 31-13-97. G-23927

SIANA większą ilość 
sprzedam. Naisińisika, Ru­
mia, Dębogórska 35, róg 
Wiśniowej. G-918S0
„JAWĘ” CZ 175, stan 
idealny sprzedam. Gdynia, 
Bema 7^ m. 6. G-98-62
PIANINO krzyżowe, s-tan 
dobry oraz in-ne meble 
sprzedam. Komis meblo­
wy, Gdynia, Warszawska 
45. G-818-67

SAMOCHÓD „Syrenę”
worze dam. Wrzeszcz, ul. 
Kloinowicza 3-9 *A.
KROWĘ młodą tanio
sprzedam. Gdańsk-Prze-
róbka, ul. Przetoczna 5 b
m. 5. G-22831

„JAWĘ” 175, stan dobry 
pilnie sprzedam. Elbląg, 
Pułtuska 10. G-l-001
,SKODĘ” not, stan bar­
dzo dobry sprzeda-m. El­
bląg, MorszyńiS-ka i-i.
_______ G-ilOOO

SZAFĘ t-rzydrzwiową, dwa 
stoliki nocne o-raiz wie­
szak meblowy sprzedam. 
Oliwa, Majkowskiego 4/2.
_______   G-22889
MOTOCYKL „Jawę” CZ 
175 Ccm, 90-00 km sprze­
dam. Tel. 21-71-23.
______ _ __ G-22891
MOTOCYKL MZ-250 sprze 
dam. Elb-ląg, Słoneczna 
37 m. 5-8. G-994
PIECE białe kafle duże 
sprzedam. Sopo-t, Stru­
ga _ 1.__ ______________ G-22903
„MIKRUSA” w do-brym 
stanie z częściami zamień 
ny-mi sprzedam. Oliwa, 
ul. Sarnia 3. G-22904
„OPEL-KADET” stan do­
bry sprzedam. Dzwonić w 
dni -nieparzyste tel. 
31-13-34. G-22-9-08

TELEWIZOR „Sam-ara-gd 
901” tanio sprzedam. So­
pot, Chrobrego 20/3.

__G-22912
WÓZEK głęboki, nowo­
czesny sprzedam. Gdańsk, 
Rybackie Po-brzeże 5/7 m. 
7 (przy Targu Rybnym).

______ G -22814
WÓZEK głęboki sprze­
dam. Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Waj-deloty 4/2. G-2-2918
WOZFK nowoczesny ma­
ło używany sprzedam. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Chodo­
wieckiego 13/2, tel. 31-36-98.

G-330»:

KUCHENKĘ gazowo-wę­
glową sprzedam. Oliwa, 
Abrahama 22, (przystanek 
tramwajowy). G-22930

SAMOCHÓD „Oiimpi: 
tanio sprzedam albo z 
mienię na motocykl. O-r 
wo. Światowida 42.

G-22S
BOXER V, szczeniaki r- 
dowodowe import, najw; 
sza kla-sa sprzedam. S- 
pot, Pstrowskiego 17, Pi- 
tr-owska. G-23G-
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Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej „Łebcz” 
w Pucku, ul. Wejherowska 4, tel. 312 ogłasza prze* 
targ na wykonawstwo robót:

1) murarskich, 2) malarskich, 3) ciesielsko - dekar­
skich, 4) instalacyjno - wodociągowych w oddziałach 
Puck i Łebcz oraz zlewniach mleka

1. Remonty posadzek tarakotowych i licowanie 
ścian, remonty kominów, przebicia otworów 
drzwi i okien wraz z zabudową, murowania co­
kołów, wykonanie fundamentów pod szo-pę drew 
nianą z jej przestawieniem, remont składowi­
ska węgla, szlaki i śmieci. Remont elewacji bu- 
dynku produkcyjnego.

2. Białkowanie i malowanie olejne pomieszczeń pro 
dukcyjnych i 16 zlewni.

3. Naprawa dachu oraz pokrycie papą i smoło­
wanie.

4. Zabudowa hydrofobu I pompy głębinowej.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Re­

monty” należy złożyć do sekcji admin.-gospodarczej 
do dnia 13. 4. 1963 roku godz. 10 w którym to dniu 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Informacji udziela zarząd telefon nr 312 lub 190
Puck. 159P-K

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyńskie­
go 55 ogłaszają przetarg nieograniczony na wykona­
nie kapitalnego remontu urządzeń wodnych w pod­
ległym młynie Oliwa II, ul. Grunwaldzka 333. 
Wykonanie remontu obejmuje:

a) naprawę ścian budynku młyna,
b) wykonanie ścianki zakładanej od strony stawu
c) umocnienie brzegów stawu poniżej upustu ulgi, 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań

stwowa, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do wglą­

du w sekcji inwestycji zakładów w godz. od 7 do 13.
Oferty w zamkniętych kopertach należy przesyłać 

do dnia 19 kwietnia 1963 r. Zastrzega się dowolny wy 
bór "forenta. 160S-»
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W listopadzie ub. roku odbyła się w Urzędzie Rady Mini­
strów narada pod przewodnictwem wicepremiera Euge­

niusza Szyra, na której przeprowadzono dyskusję nad pro 
jektem tez w sprawie postępu ekonomicznego i organizacji 
służb ekonomicznych w przemyśle. Projekt ten, podany do 
publicznej wiadomości w nr 49 „Życia Gospodarczego” stał 
się przedmiotem dyskusji na walnych zebraniach Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego.

W ten sp-cxN» został zrobiony pierwszy krok w dziedzi­
nie podniesienia rangi nauk ekonomicznych i stanowiska 
kwalifikowanych ekonomistów w gospodarce narodowej, o 
co od lat walczyło PTE i niektóre organy prasy gospodar­
czej.

RZYSTĘPUJĄC do roz 
budowy socjalistycznej 
gospodarki, a w pierw 

szym rzędzie jej podstawo­
wego działu — wielkiego 
przemysłu — kładliśmy do 
niedawna zbyt jednostron­
ny nacisk na stronę techni­
czną zagadnienia, a związa­
ne z tym problemy ekono­
miczne traktowaliśmy ra­
czej drugoplanowo. Stąd też 
głos w sprawach gospodar­
czych miał u nas inżynier, 
lub technik, natomiast opi­
nia ekonomisty z wyższymi 
studiami z reguły nie miała 
tu większego znaczenia. Cha 
rakterystyczne jest, że w 
przemyśle na kierowniczych 
stanowiskach zatrudnia się 
u nas niewspółmiernie ma­
ło ekonomistów w porów­
naniu z pracownikami z wyż 
szym wykształceniem tech­
nicznym.

Tymczasem każde zjawisko 
W produkcji dóbr i usług ma 
dwie strony — stronę technics 
ną i stronę ekonomiczną. Jeś­
li buduje się nową fabrykę, 
kupuje się maszyny czy uru­
chamia nowe środki transpor 
tu — to robi się to w imię 
realizacji jakiejś koncepcji 
ekonomicznej.

Myśl ekonomiczna winna 
przez cały czas towarzyszyć 
realizacji wielkich i małych 
zamierzeń technicznych w ska 
li poszczególnych zakładów 
pracy i gałęzi produkcji czy 
całej gospodarki narodowej.

TEN właśnie brak współ­
działania myśli technics 

nej z myślą ekonomiczną 
stał się źródłem niektórych 
niepowodzeń w naszym ży­
ciu gospodarczym.

Pod postępem ekonomicz­
nym należy rozumieć cało­
kształt środków, mających 
na celu wprowadzenie i po­
głębienie myśli ekonomicz­
nej w naszym działaniu go­
spodarczym oraz zapewnie­
nie w tym działaniu odpo­
wiedniej roli reprezentanto­
wi tej myśli — ekonomiście 
z wyższymi studiami.

Istnieją cztery główne, 
środki realizacji postępu 
ekonomicznego: nowa orga 
nizacja służb ekonomicz­
nych, podniesienie kwali­
fikacji ekonomistów, o- 
chrona tytułu ekonomisty 
i rozszerzenie zakresu dzia 
łałności PTE.
Nowa organizacja służb 

ekonomicznych ma polegać 
głównie na utworzeniu no­
wego stanowiska •— naczel­
nego ekonomisty w zjedno­
czeniach, a głównego ekono­
misty w przedsiębiorstwach 
przy czym obydwaj mają 
być zastępcami dyrektora do 
spraw ekonomicznych. Pod­
legać im będą nowe komór­
ki organizacyjne, a miano­
wicie działy ekonomiczne,

ogniskujące wszystkie zagad 
nienia ekonomiczne zjedno­
czenia czy przedsiębiorstwa 
i przeprowadzający analizy 
ekonomiczne i rachunek eko 
nomiczny. Dyrektor przed 
powzięciem decyzji będzie 
zobowiązany uzgodnić swo­
je stanowisko z naczelnym 
czy głównym ekonomistą, 
który będzie wyposażony w 
prawo zgłoszenia swego sprze 
ciwu.

PODNIESIENIE kwalifika 
cji ekonomistów jest ko 

nieczne przede wszystkim z 
tego względu, że absolwenci 
wyższych szkół ekonomicz­
nych sprzed roku 1957, z 
których wielu zajmuje już 
kierownicze stanowiska w 
naszym życiu gospodarczym 
nie zdobyli w czasie stu­
diów odpowiedniej wiedzy. 
Wynikało to stąd, że w tam 
tym okresie przedmioty eko 
nomiczne wykładano w spo­
sób dogmatyczny, nie ucząc 
młodzieży samodzielnego my 
ślenia.

Trzecim z kolei proble­
mem to ochrona prawna ty­
tułu ekonomisty. Chodzi tu 
o to, aby tytuł ekonomisty 
był tak samo traktowany 
jak np. tytuł inżyniera lub 
lekarza i aby zaprzestano 
używać tej nazwy od ozna­
czania stanowisk służbo­
wych, mających często ma­
ło wspólnego z ekonomiką, 
obsadzonych przez pracow- 
ników bez odpowiednich 
kwalifikacji.

Ostatnim z omawianych tii 
problemów jest rozszerzenie 
zakresu działalności Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. 
Towarzystwo to obok wyko­
nywania swych zadań statu­
towych w zakresie pogłębia­
nia i popularyzacji wiedzy e- 
konomieamej, winno stać się 
organizacją masową, skupiają 
cą w swych szeregach wszy­
stkich ekonomistów z różnym 
stopniem wykształcenia, a 
więc mającą również charak­
ter zawodowy. Równocześnie 
punkt ciężkości działalności 
PTE przesunie się z oddzia­
łów % siedzibą w miastach wo 
jewódzkich na koła przyza­

kładowe, terenowe i środowis 
kowe. Te właśnie komórki 
PTE mające najbliższy kontakt 

Z praktyką gospodarczą, win­
ny w pierwszym rzędzie stać 
się ośrodkami realizacji za­
sad postępu ekonomicznego na 
terenie swej działalności, 

f | DDZIAŁ Morski PTE w 
Gdańsku powołał do ży­

cia koła terenowe w Elblą­
gu i Starogardzie Gd., a o- 
statnio przystępuje do orga­
nizacji takiego koła w Lę­
borku. W trakcie organizo­
wania jest kilka nowych 
kół PTE przy zakładach pra 
cy i spodziewać się należy, 
że w ślad za tym pójdą in­
ne przedsiębiorstwa na tere 
nie naszego województwa. 
Zarząd Oddziału Morskiego 
PTE werbuje też do swych 
szeregów wszystkich nie- 
zrzeszonych w towarzystwie 
ekonomistów z wyższymi stu 
diami łub na równorzęd-j 
nych stanowiskach, celem j

przekształcenia oddziału w. 
masową organizację ekono­
mistów województwa gdari-j 
skiego. Oddział urządza rów; 
nie w Domu Ekonomistów! 
wystawy dorobku gospodar­
czego przedsiębiorstw człon-1 
kowskich oraz przystępuje! 
do organizowania na tere­
nie tych przedsiębiorstw ze­
brań dyskusyjnych na inte­
resujące je tematy ekono­
miczne.

Należy się spodziewać, że 
w związku z zakrojonym na 
szeroką skalę dokształca­
niem ekonomistów, obecna 
działalność oddziału przy 
prowadzeniu kursów i stu- 
d:ów ekonomicznych zosta­
nie poważnie rozszerzona, j

DR WACŁAW BOROWSKI 
sekretarz naukowy Oddziału i 
Morskiego PTE w Gdańsku j

mm
Wokalny oktet „Fala’ 

z Tallina jest jednym z 
najpopularniejszych ze­
społów artystycznych w 
Estonii. Zespół, który 
powstał trzy lata ternu 
i brał udział to VIII 
Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów, 
ma w swym repertuarze 
około 100 piosenek,.

Na zdjęciu: zespół „Fa­
la” z kompozytorem G. 
Podolskim.

Z własnymi „słońc? mi"

Fabryka bez
(KORESPONDENCJA Z MOSKWY)
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Gdy na ulicach miast 
szwedzkich pojawiła się 
młodzież w fantazyjnych 
kapeluszach i czapkach, 
czuje się powiew tuios- 
ny. bowiem te dziwacz­
ne (a tradycyjne) na­
krycia głowy świadczą, 
że trwają już egzaminy 
maturalne, które jak 
wiadomo odbywają się 
o tej porze roku.

Na naszym zdjęciu gru 
pa młodzieży przed szko 
łą io Solna. Chłopcy — 
indywidualiści zamiast 
czapek ozdobili napisa­
mi i rysunkami labora­
toryjne fartuchy.

... to niewatrüiwa per­
ła w koronie problemów 
(czytaj — trudności) prze 
myslu terenowego to 
woj. gdańskim. Perła 
jaśniejąca. blaskiem z 
nadwyżką wykonywa­
nych zwykle wskaźni­
ków.

INDYKI I GĘSI 
W „GARNITURACH”

Z POLIETYLENU
Sopockie Zakłady Prze­

mysłu Terenowego znane 
są w kraju z ok. 200 wzo­
rów galanterii szytej ze 
sztucznej folii, z pokrow­
ców odzieżowych z zamk­
nięciem zatrzaskowym i su- 

j w a k owym, różnego rodzaju 
Iwęży i sznurków itp. dro- 
jbiazgów.

Zjednoczenie Chłodni Skła 
i dowych, Zjednoczenie Prze- 
| myslu Ja jczarsko - DroMar- 
| skiego, Zjednoczenie Cu- 
jkrowni, Łódzka Składnica 
i Zaopatrzenia Przemysłu O- 
jdzicżowego — to tylko nie­
którzy ze stałych odbior­
ców produkcji SZPT, nie 
licząc handlu detalicznego.

Ale nie tylko w kraju... 
Polskie indyki i gęsi jadą 
za granicę, do NRF, USA 
i ZSRR również w opako­
waniach polietylenowych 
„made śn Sopot”, stanowią­
cych nieodłączny rekwizyt 
tego towaru na rynkach za­
granicznych. Roczna war­
tość tych opakowań na eks- 

jport przekracza już 12 min 
’złotych. To jest „cos”...

1.100 TON SUROWCÓW 
DLA GILOTYN I ZGRZE­

WAREK
Ponad 100 min. złotych 

osiągnęła już wartość rocz­
nej produkcji SZPT. Zakła­
dy wyposażone są w nowo­
czesny park maszynowy kra 
jo wy i zagraniczny, jak np 
4-kolorowy kombajn, tzw. 
torebkarko-drukarkę, zgrze­
warki, gilotyny, obrabiarki 
do metali, agregat do dmu­
chania folii, agregaty do 
dmuchania próżniowego i 
in. W ciągu roku maszyny 
te „pożerają” 1.100 ton su­
rowców. Niezły apetyt...

Ciekawie dość Wygląda­
ją zestawienia tzw. podsta­
wowych wskaźników na 
przestrzeni 5 lat istnienia 
zakładów.

Jeśli rok 1957 przyjąć za 
10«, to już w roku 1S62 war­
tość produkcji w cenach zby­
tu osiągnęła wielkość rzędu 
6S9,2, wydajność pracy na 
1 robotnika 176,8, akumula­
cja w tysiącach złotych 251,2. 
Wszystko to — przy wzroście 
wskaźnika nakładów inwesty­
cyjnych,» 25,8, pochodzących 
z funduszu interwencyjnego 
oraz wypracowanych przez 
zakłady zysków.

DO STU TYSIĘCY 
FUR ' BECZEK !

Zaczęło się od tego, że w 
głowach pracowników Gtlań 
skich Zakładów Papierni­
czych wykiełkowała myśl 
uruchomienia przemysłu 
tworzyw sztucznych,

! Chcecie plastyk’, no to je 
imacie... — pomyślał sobie 
I zapewne ówczesny minister 
I przemysłu drobnego i rze­

miosła podpisując rozporzą­
dzenie, mocą którego 1 stycz 
nia 1957 roku powołano do 
życia Sopockie Zakłady Prze 
myslu Terenowego.

Lokalizacja? Obiekt przy 
ul. 20 Października 834. 
Czego tam nie było... Naj­
pierw browar, potem wy­
twórnia serów, nawet tra­
nu, wreszcie remontowano 
tam beczki połowowe, pię­
trzące się nad Sopotem ni­
czym drapacz chmur.

— Do stu tysięcy fur be­
czek! — musiał chyba za­
kląć dyrektor nowo pow­
stałych zakładów zwiedza­
jąc zalane wodą piwnice, 
wilgotne imuy...

Produkcję zaczęto w lo­
kalu byłej świetlicy, na po­
wierzchni zaledwie 70 me­
trów kwadratowych. Na ca­
łość parku maszynowego 
złożyły się 2 maszyny do 
szycia i 13 maszynek do 
zgrzewania pasków...

' SAMOSIERRA 
POWTÓRZYŁA SIĘ 

W SOPOCIE
Ale co tam trudności, je­

śli Polakom towarzyszy en­
tuzjazm! Niemal jak pod 
Somosierrą... W ciągu pier­
wszego roku podjęto już 
produkcję 41 asortymentów 
galanterii szytej i spawa­
nej. Na sezon letni 1958 za­
kłady postarały się o nowe 
modne asortymenty toreb 
plażowy oh, wprowa dza j ąc 
opanowaną technologię for­
mowania próżniowego z fo­
lii winidurowej oraz pier­
wszą w Polsce na skalę 
przemysłową produkcję fo­
lii polietylenowej. Rok I960 
przyniósł z sobą specjaliza­
cję w zakresie opakowań 
polietylenowych, tych, bez 
których polskie indyki i gę­

si wstydziłyby się pokazać 
na rynkach zagranicznych.

W parze z rozwojem pro­
dukcji szedł rozwój parku 
maszynowego i kwalifikacji 
załogi, złożonej w dużym 
procencie z kobiet.

W 1957 roku nikt jeszcze 
na dobrą sprawę nie wie­
dział, o co w tym wszyst­
kim chodzi, a po kilku za­
ledwie latach dorobek tech­
nologiczny zakładów stano­
wił przykład dla wielu te­
go typu wytwórni przemysłu 
kluczowego i spółdzielcze­
go. Sami się nauczyli, teraz 
mogą sobie pozwolić na to; 
żeby uczyc innych. Zwłasz­
cza produkcji opakowań 
miękkich i formowanych 
próżniowo. Osiągnięcia w 
tym zakresie pozwoliły zdo­
być zakładom sopockim ran 
gę ośrodka wzorcowego w 
skali krajowej!

DYREKTOR BATYCKI
JEST DOBREJ MYŚLI
Rok 1965 oznaczać będzie 

dla „sopockich plastyków” 
zakończenie cyklu inwesty­
cyjnego. Wartość produkcji 
osiągnie 135 min złotych, a 
zapotrzebowanie na surow­
ce — 1.500 ton. Nowe hale 
produkcyjne, nowe urządze­
nia socjalno - sanitarne, no­
wy budynek administracyj­
ny, bowiem w naszym kra­
ju ilość urzędników też 
MUSI wzrastać.

Wszystko to za „jedyne’ 
20 min złotych. Rentowne 
są te plastyki, trzeba przy­
znać...

Dyrektor Jerzy Batycki 
jest dobrej myśli. Tak, jak 
w roku 1957, kiedy obejmo­
wał władzę nad wizją przy­
szłych zakładów, owianą 
ostrym zapachem stu tysię­
cy beczek po śledziach so- 
tonych...

Artur WELSKI

Na rozległej płaszczyźnie w sąsiedztwie No­
wych Czeremuszek, wznosi się ogromne, szczelnie 
zamknięte pudlo wielkiej fabryki. Gładkie są pła­
szczyzny ścian. Nie ma w nich ani jednego okna. 
Wygląda to z daleka dość groźnie: niczym warow­
ny bunkier, tyle, że o prostych, nowoczesnych li­
niach.

ALE wewnątrz wrażenie 
jest zgoła odmienne. 

W wejściowym hallu przez 
który do fabryki wchodzi 
co rano 700 pracownic i 30 
pracowników zakładu —• 
wysokie kaukaskie palmy, 
kolorowa mozaika ścian, 
mała fontanna.

Obok fontanny przejście 
do szatni. Każda robotnica 
ma tu swą szafę, są umy­
walnie, łazienki, automaty 
wydające posiłki oraz... kos 
metyki. Za szatnią — hala 
produkcyjna. Widno w niej, 
chociaż ani jedno okno 
nie wychodzi na ulicę. Set 
ki lamp jarzeniowych pod 
sufitem, a między nimi 
kwarcówki. Ich promienie po 
trzebne są dla zdrowia lu­
dzi. Wpływają także ko­
rzystnie na jakość wyro­
bów.

Ogromna sala: wymiary —
109 na 140 metrów. Długimi 
rzędami stoją barwnie lakie­
rowane maszyny, gdzie.nie- 
gdzie żółte, czerwone, ale 
najwięcej tu różnych odcieni 
koloru zielonego. Od seledy­
nu do zieleni prawie grana­
towej. Okuliści i psychologo­
wie ten właśnie kolor wy­
brali, twierdząc, że w jego 
otoczeniu praca jest najmniej 
męcząca.
Maszyny pracują zaska­

kująco cicho. Specjalne gu 
mowę i plastykowe okła­
dziny tłumią szum, tak do­
kuczliwy w niejednym za­
kładzie.

PRACA w .fabryce na 
Czeremuszkach spro­

wadzona została właściwie 
do kontroli automatów.

One odważają, wydają i 
transportują surowce, one 
napędzają warsztaty ,i do­
starczają do magazynów go 
towe wyroby. Robotnice, 
siedząc na wygodnych fo­
telikach, od czasu do cza­
su przełączają kontakty, 
przestawiają kierunek o- 
brotów. I patrzą. Patrzą, 
czy równo suną kolorowe 
nitki, czy na tkaninie de­
senie układają się .według 
wzoru umieszczonego na 
maszynie.

OTWARTA przed paru 
miesiącami fabryka na 

m oski ewskieh Czeremusz- 
kach, to jeden z wydziałów 
wielkiego kombinatu teksty 1

nego im. Swierdłowa. Sta­
ra to firma, dawne ma tra­
dycje i — nie najlepsze wa­
runki pracy w istniejących 
od wielu dziesięcioleci po­
mieszczeniach. Stopniowo 
przenosić się będzie kom­
binat do 'nowej siedziby, 

„KOLOROWA FABRY­
KA”, tak mówią o swoim 
nowym zakładzie robotnice 
obsługujące 600 zautomaty­
zowanych tkackich warszta­
tów. „FABRYKA PRZYSZ­
ŁOŚCI” — mówi o niej jej 
projektant inż. Sergiusz Do­
brynin z moskiewskiego 
„Cosmos trój u”.

To pierwsza w pełni zme­
chanizowana fabryka w ra­
dzieckim przemyśle lek­
kim. Po niej rozpoczęliśmy 
już budowę 20 podobnych 
zakładów. Po „pięciolat­
kach” stali, czy energetyki 
czas już przyszedł na szyb­
ki rozwój radzieckiego prze­
mysłu konsumpcyjnego. Na­
sza „fabryka - automat” 
produkuje obecnie, jeszcze 
\V 'warunkach rożnie hu — 
ok. 2 milionów metrów 
tkanin rocznie.

Dlaczego zakład nie ma 
okien. Projektantów skłoni­
ła do tego potrzeba utrzy­
mania zawsze jednakowego 
oświetlenia (ważne dla bar­
wników), nawilgocenia i 
temperatury. To gwarantuje 
wysoką jakość tkanin, pro­
dukowanych z naturalnych 
i syntetycznych .surowców. 
Zimą i latem aparatura kli­
matyzacyjna utrzymuje tern 
peraturę plus 24 stopnie.

M. in. dzięki takim wa­
runkom produkcji, tkaniny 
z tej fabryki otrzymały w 
ubiegłym roku złoty medal 
na międzynarodowym po­
kazie w Mediolanie.

Budowa „kolorowej fa­
bryki” trwała 18 miesię­
cy. Koszt realizacji cb’ek- 
tu, uznanego za przykła­
dowy dia radzieckiego 
przemysłu tekstylnego, wy 
niósł prawie 5 milionów' 
nowych rubli.

Orientacyjnie oblicza 
się, że inwestycja zamor­
tyzuje się w ciągu 4;5—5 
lat.

Dariusz PIĄTKOWSKI

Mój Drogi Przyjacielu!
Niedawno miałem okazję 

gościć w murach dwóch 
szkól oficerskich. Kilkudnio 
wa roizyta pozioolila, mi 
poznać nie tylko program 
;nauki tych szkół, ale i jej 
słuchaczy — podchorążych. 
Piszę Ci o tym, ponieważ 
wiem, że masz doradzić 
swemu synowi wybór kie­
runku dalszej nauki, dal­
szych studiów, a tym sa­
mym pomóc mu wybrać za 
wód, w którym będzie pra 
cować przez resztę swoich 
już dorosłych lat. A może 
zechce zostać oficerem? Poz 
wól zatem, że opowiem Ci
0 tej wizycie.

Jak się zorientowałem, 
Oficerska Szkoła Wojsk 
Zmechanizowanych im. T. 
Kościuszki jest uczelnią, po 
siadającą chlubne tradycje
1 poważny dorobek. Wielu 
jej absolwentów to djziś 
wyżsi oficerowie Wojska, 
Polskiego. Są wśród nich 
generałowie, ■ pułkownicy, 
majorzy. Są dowódcy okrę­
gów wojskowych, dywizji, 
pułków i batalionów.

List do przyjaciela
Szkoła ta — jak zapewne 

słyszałeś, znajduje się we 
Wrocławiu. W gabinetach 
szkolnych, w salach ćwiczeń 
setki pomocy szkolnych — 
od map i wykresów po shorn 
plikowane maszyny i urzą­
dzenia. Bo też dzisiejszy 
icspółczesny podchorąży w 
ciągu trzech lat opanował 
arkana wiedzy nie tylko 
militarnej, ale i ogólno­
kształcącej.

Żałuję bardzo, że nie 
mogłeś być obecny przy 
rozmowie z jednym z tych 
sympatycznych chłopców. 
Kiedy zapytałem go, dla­
czego icybrał zawód oficera 
— odpowiedział z jakimś 
wielkim wewnętrznym prze 
konaniem, że odpowia­
da mu bardzo toychowaw- 
cza praca dowódcy. <

Powiesz, że to entuzjasta 
munduru, że tacy to już 
rodzą się żołnierzami, ale 
że dla wielu —ziolaszcza
tych, którzy już liznęli nie­

co nauki na wyższej uczel 
ni, służba w wojsku to nie 
atrakcja.

Oczywiście, że zawodowa 
służba wojskoiva jest trud­
na, ale jeśli uważasz, że 
nie należy ona do pięknych 
i atrakcyjnych zawodów to 
jesteś w biedzie. Rozmawia 
łem z podchorążym pierw­
szego roku tej szkoły... au­
tentycznym magistrem fi­
lozofii. Do oficerskiej szko­
ły przyszedł więc nie dla­
tego, że spotkało go jakieś 
niepoivodzenie w pracy cy­
wilnej. Przyszedł tu ze 
świadomego wyboru, bo uwa 
ża, że zawód oficera jest 
właśnie atrakcyjny.

Wojsko daje bowiem moż 
liwość realizowania wielu 
młodzieńczych marzeń. Spec 
jalizacja w konkretnym za 
wodzie jest w wojsku 
czymś codziennym. Wystar­
czy przejść się po salach 
wykładowych drugiej szko­
ły, znajdujących się rów­
nież we Wrocławiu — Ofi­

cerskiej Szkoły WTojsk Inży 
nieryjnych im. J. Jasińskie 
go, by przekonać się, ilu 
to specjalistów i w jakich 
dziedzinach opuszcza rok­
rocznie jej mvry. Wykła­
dowcami io oficerskich szko 
■ach są oficerowie, posiada 
jacy ukończone wyższe stu 
dia i wieloletnią praktykę. 
Ich głęboka wiedza, bogate 
doświadczenie, pomoce nau 
kowe, warunki nauki w 

iszkołach decydują o tym, 
lże podchorążowie są dobrze 
przygotowani do pełnienia 
odpowiedzialnej pracy w 
zawodzie oficera Wojska 
Polskiego.

A przecież każdy oficer 
może kształcić się nadal 
w pięciu uczelniach wojsko 
wych typu akademickiego 
i w uczelniach cywilnych.

I dlatego radzę Ci — 
skieruj uwagę Twego chłop 
ca na naukę w naszych 
szkołach wojskowych. Jeśli 
ma jakieś zamiłowanie w 
tym kierunku, będzie Ci 
na pewno wdzięczny.

Twój 
radeusz HELLER
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Kto pojedzie do Warszawy 
na quizowy turniej szkolny?

Ubiegłej niedzieli w Tech 
hikum Przemysłu Spożyw­
czego w Gdańsku odbywały 
się eliminacje rejonowe 
uczestników quizu pt. Pol­
ska i świat współczesny — 
organizowanego przez ZMS.

W pierwszym etapie qui­
zu (w końcu marca) wzięło 
udział ponad 80 szkół z na­
szego województwa. Do eli 
minacji rejonowych przystą 
piło 11 trzyosobowych dru­
żyn ze szkół licealnych, tech 
ników i zasadniczych szkól 
zawodowych. Wszyscy uczę 
stnicy otrzymali pisemne py 
tania, na które również trze 
ba było odpowiedzieć na 
piśmie. Do ustnych pytań do 
puszczono już tylko 4 druży 
ny: 1 z zasadniczej szkoły 
rzemiosł budowlanych i 3 
licealne tj. z IX Liceum z 
Wrzeszcza, z Technikum 
Łączności i VII Liceum z 
Gdańska.

Pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna z IX liceum, II 
miejsce z Technikum Łącz 
ności. Szkoła zasadnicza nie 
miała wprawdzie konkuren 
cji, ale odpowiedzi były na 
wysokim poziomie, tak że 
również będzie reprezento­
wać Gdańsk w eliminacjach 
wojewódzkich, które odbędą 
się 21 bm. w Gdyni.

W skład jury quizu wcho 
dzili przedstawiciele władz 
oświatowych (przewodniczył 
inspektor Delongl, KM 
PZPR {raz KW i KM ZMS. 
Wszyscy zgodnie stwierdzili 
dobre przygotowanie mło­
dzieży. Niemała w tym za­
sługa kierownictwa szkół, a 
zwłaszcza opiekunów dru­
żyn. Uczestnicy ostatnich eli 
minacji otrzymali nagrody 
kredkowe, drużyny — dy-

W nn(Lir nis/i zn
imoderiuzowane w?g 'ny 
kiiei elektryczne
Juk wiadomo, kursujący 

obecnie na Wybrzeżu tabor 
kolei elektrycznej jest syste 
m a t yc z n i e modernizowany. 
M. in. wymienia się twarde 
ławki na-półmiękkie. Zdarza 
ją się jednak wypadki złośli 
wego niszczenia nowych ła­
wek przez grupy chuliga­
nów i awanturników, którzy 
tną nożami pokrycia ławek 
z dermy. W dniu 4 bm np. 
stwierdzono w jednym skła­
dzie pociągu aż 8 pociętych 
pokryć ławek.

Apelujemy więc do wszyst­
kich korzystających z kolei 
elektrycznej: w wypadku za 
uważenia niszczenia pokry­
cia ławek, wezwijcie obsłu 
gę pociągu i wskażcie jej 
chuliganów niszczących na­
sze wspólne dobro, (st)

----- «------

Zkroniki 
wypadków

We Wrzeszczu u zbiegu ulic 
Karola Marksa i Piramowicza 
będący w stanie nietrzeźwym 
22-letni Wiesław Z. wypadł a 
jadącego tramwaju linii „13” na 
jezdnię. Odniósł on lekkie ob­
rażenia ciała. Pierwszej pomocy 
udzielono mu w Pogotowiu Ra 
tunkowym.

* * *
Na ul. Bohaterów Getta War­

szawskiego we Wrzeszczu ciąg­
nik „Ursus”, prowadzony przez 
Rudolfa M., który znajdował 
się pod wpływem alkoholu, po­
trąci! 6-letnią Mirosławę R. 
Dziewczynka doznała lekkich 
obrażeń i po opatrzeniu w 
Stacji Pogotowia Ratunkowego 
została skierowana do domu.

* H= *
W Gdańsku — Brętowie na 

ul. Słowackiego motocykl 
„M-72” z wózkiem został na za 
kręcie zarzucony i uderzył w 
bok nadjeżdżającego z przeciw­
nej strony autobusu. Na szczę­
ście kraksa zakończyła się tyl­
ko na uszkodzeniu obu pojaz­
dów.

POŻARY
W Kaliskach, pow. kościerski, 

spalił się dach budynku miesz­
kalnego, należącego do Kiemen 
sa Hinca. Straty wynoszą ok. 5 
tys. zł. Pożar powstał od iskry 
z komina.

* jj; *
W Łęgowie, pow. gdański, wy 

buchł wczoraj pożar w gospo­
darstwie Józefa Nowaczkiewi- 
cza. Spaliła się stodoła oraz 
sterta słpmy. Pożar został spo­
wodowany przez dzieci.

* ^ *
W dniu wczorajszym straż 

pożarna musiała znów interwe­
niować podczas pożarów lasów. 
M. in. w Brachlewie, pow. kwi 
dzyński, spaliło się 4 ba 4-let- 
niej uprawy sosnowej. Przyczy­
ną pożaru było zaprószenie og­
nia od papierosa. Natomiast w 
Pogorzelicach, pow. lęborski, 
od iskry parowozu spaliło się 
i ha ściółki leśnej.

Przypominamy więc: ostroż­
nie z ogniem w lasach!

plomy. Wyróżniono również 
najmłodszego uczestnika — 
piętnastoletniego chłopca 
wręczając mu upominek w 
postaci książki oraz dziew­
czynkę, która doskonale od­
powiadała na pytania pisem 
ne, ale nie wzięła udziału w 
dalszych konkurencjach po­
nieważ nie dorównali jej ko 
ledzy z drużyny.

Zwycięzcy w konkuren­
cjach wojewódzkich pojadą 
do Warszawy na dwudnio­
wy turniej ogólnokrajowy.

Dziękujemy- 
przekazujemyTow. Opieki
nad Zwierzętami
Wczoraj apelowaliśmy do 

przyjaciół zwierząt o pomoc 
dla psich azylów w formie 
gotówki, czy dożywiania, 
czy jeszcze innej, i natych­
miast otrzymaliśmy zgłosze­
nie. Zadzwonił do naszej 
redakcji kierownik ośrodka 
turystycznego LOK z Gdyni 
p. Laskowski oferując dla 
azylów w Gdańsku i Gdyni 
po 3 koce. Przedstawiciele 
To w. Opieki nad Zwierzęta 
mi proszeni są o skomuniko 
wanie się telefoniczne z p. 
Laskowskim lub p. Miedzią 
nowską teł. 21-69-14 i zabra 
nie darów. Dziękujemy — 
przekazujemy zainteresowa­
nym. (t)

Działkowieze trójmiasta już w akcji 
W Elblągu czekają 
na ndmaraniącie ziemi
T8 GRZĄDKI w domu, po- 

rządki na podwórkach, 
pierwsze roboty w przydo­
mowych ogródkach i na 
działkach to znak, że wios­
na rozgościła się już na do­
bre. Okazuje się, że w trój - 
mieście jest znacznie cieplej 
niż w innych częściach wo-

mi nowego areału ziemi 
przeznaczone.] na ogrody. I 
tak nowy ogród zaprojekto­
wano w Pruszczu Gd., a 
przekazanie go do użytku 
zależne jest tylko od dostar 
czenia przez tamtejsze Pre- 
ydium MRN dokumentacji.

Ostateczny termin przekaza 
jewództwa gdańskiego. Ujnia dokumentacji ustalono 
nas np. wielu działkowi-Ina 30 kwietnia, będzie wiec 
czów zdążyło już zasadzić i jeszcze czas porządnie za- 
cóbulę i posiać niektóre wa J gospodarować działki, 
rzywa, tymczasem w Elblą- Nowe tereny pod uprawę 
gu wciąż jeszcze ziemia nie warzyw i owoców otrzyma- 
chce się poddać szpadlom, jją też mieszkańcy Staro- 

Armia posiadaczy ogród-!gardu i Kwidzyna. W trój- 
ków działkowych nie narze-!mieście natomiast mowa jest 
ka w tym roku na złe za-’ o skrawku Brętowa, gdzie
opatrzenie w nasiona czy;znajduje się idealne miejsce czenie środków finansowych

!17 bm. na naradzie organi­
zowanej przez Woj. Wydział 
Gospodarki Komunalnej. Mo 
że też wreszcie na wymie­
nionej naradzie stanie pro­
blem oczekiwanej przez 
działkowiczów uchwały Pre­
zydium WRN, zobowiązują­
cej poszczególne rady naro­
dowe do honorowania zale­
ceń Rady Ministrów i CRZZ 
w sprawie rozwoju pracow­
niczych ogródków działko­
wych. Chodzi przede wszy­
stkim o uregulowanie stanu 
prawnego terenów zajętych 
na ogrody działkowe, ustalę 
nie granic powierzchni i o-

„Świetlna“
propaganda

Oszczędność jest dobrą 
rzeczą. Nie bardzo mi jed­
nak odpowiada oszczędza­
nie na oświetlaniu witryn 
księgarskich. Gdy się wyj 
dzie na ulice Gdyni wieczo 
rem, wszystkie witryny (z 
bielizną, butami, garnkami 
i krawatami) są rzęsiście 
oświetlone — tylko okna 
księgarni tona, w mroku. 
Wieczorny przechodzień mo 
że więc obejrzeć dokładnie

WVKMUI
proponowany mu przez 
handel model biustonosza 
— nie dojrzy jednak inte-i 
refujących go nowości wy­
dawniczych.

(ak.)

potrzebne narzędzia. Sklepy i na założenie ogrodu dział- 
z nasionami dysponują peł-jkowego. Generalnie sprawa 
nym asortymentem sprzętu ’ została załatwiona, do osta- 
od grabek i szpadli po rył- tecznego zafiksowania po­
cę, motyczki i drobniejsze,: została tylko kwestia loka- 
konieczne na działkowym go lizacji.
spodarstwie przedmioty. Aj Wydział Architektury zga- 
więc „starzy” ćziałkowicze' dza się na oddanie terenu 
już w akcji, przyszli — z jedynie na parę łat, nato- 
niecierpliwością czekają na miast WZOD chciałby uzy-
chwilę przydziału działki.
Wojewódzki Zarząd Ogród­
ków Działkowych rozpatrzy! 
już wszystkie podania osób, 
starających się o działki i 
prawdopodobnie w krótkim 
czasie rodzina działkowi­
czów wzrośnie o 599 nowych 
członków.

Staną się oni gospodarza-

skać lokalizację stałą. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, gdyż 
stała lokalizacja to możli­
wość zasadzenia drzew owo 
cowych, to jednocześnie mo 
biłizacja użytkowników o- 
grodu do( wykazania jak naj 
większej gospodarności. Spra 
wa przyszłego ogrodu . w 
Brętowie omawiana będzie

i ♦

| Który wybrać? \
kresu użytkowania, zabezpie f Śliczne są te koszyczki * 
-—£-.11..'... i z wikliny

Bruk. GZG, aam. 884. C-$

OSIEDLE MŁODYCH

TEATRY
NIECZYNNE

KINA
GDANSK — „Leningrad” - 

„1000 oczu dr Mabuse” NR? 
od 16 lat g. 10, 12.15, 15.30,
17.45, 20. „Kameralne” — niecz, 
„Piast” — „Przygody Hucka” 
USA od 12 lat g. 16; „Czarna 
Carmen” USA od 18 lat, godz.
19. „Przyjaźń” — „Rywalki na 
lodzie” chiński od 9 lat godz. 
17, 20. „Wrzos” — „Gdzie rze­
ki błyszczą w słońcu” czeski 
od 1« lat g. 16, 18, 20. „Motła- 
wa” — „Tomcio Paluch” meks. 
od 8 lat g. 15.45; „Szkolna mi­
łość” czeski od 14 lat godz. 18, 
20.15. „Panorama” — „Dwie 
strony medalu” ang. od 16 lat 
g. 15.45, 18, 20.15. „Gedania” — 
„O dwóch takich co ukradli 
księżyc” poi. od 9 lat g. 16; 
„Dziewięć dni jednego roku” 
radź. od 14 lat, g. 18. „Żak” 
— „Prawda” franc, od 18 lat 
g. 15.45, 18, 20.15. „Kosmos” — 
„Europolis” rum. od 16 lat —
g. 18, 18, 20.

WRZESZCZ — „Bajka” — 
„X-25 wzywa” jug. od 12 lat 

godz. ' 10, 12.30, 15. 17.30,
20. „Tramwajarz” — „Piąty 
Wydział” czeski od 16 lat g. 
16, 18, 20. „Jagienka” — „Tań­
czymy wśród gwiazd” austr. 
od 14 lat g. 18; „Champion” — 
USA od 16 lat g. 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Mandacik proszę” wł. od 16 1. 
g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Pięk­
na Luretta” NRD od 14 lat — 
g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Przy­
gody Kros,za” radź. od 14 1. g. 
15.3Ö, 17.30, 19.30. „Polonia” —
„Człowiek, który stchórzył” — 
czeski — od 16 lat'godz. 15.30, 
17.45, 20.

GDYNIA — „Warszawa” —
Orkiestra wojskowa” węg. — 

od 14 1., g. 15.45. 18, 20.15. „Go­
plana” — „Siedmiu wspania­
łych” USA — od 14 lat — 
godz. 10, 13, 16, 19. „Atlan­
tic” — „Ciao, ciao, Bambina” 
Wł. od 16 lat g. 15.30, 17.45 , 20. 
„Fala” — „Śniegi w żałobie” 
USA — od 12 1. g. 16, 18, 20. 
„Promień” — „Nigdy w nie­
dzielę” grecki od 18 lat godz. 
16, 18, 20. „Mimoza” — „Ania 
czy Mania” austr. od 7 lat — 
g. 18; „Ręka w potrzasku” arg. 
od 16 1. g. 18, 20. „Klubowe” — 
,Dwie sroki za ogon” radź. — 

od 12 1. g. 18, 20.15. „Mewa” — 
„Nilst «jenie nie kooha” węg. — 
ad a lat godz, i«.so.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 11 kwietnia 63 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

12.45 — „Skromny bilans” — 
aud. dla wsi, 16.05 — 10 min. 
na akordeonie, 16.15 — „Zanim 
zagrają „Niebiesko-Czarni”,
16.35 — Kwadrans piosenek,
16.50 — „Na tym samym każ­
dy inaczej”, 17.10 — Z piosen­
ką przez świat, 17.30 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża,
17.50 — Audycja aktualna, 18.00
— Muzyka i reklamy, 18.15 —
10 min. na mandolinach, 18.25
— Rozwiązanie mikrorebusów,
18.30 — Komentarz aktualny,
18.38 — Chwila muzyki.

OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Muzyka ludowa Pół­
wyspu Bałkańskiego, 13.45 —
Alfabet polskiej piosenki, 14.05
— Muzyka polska, 14.35 — Pu­
blicystyka zagraniczna, 14.45 — 
Melodie rozrywkowe, 15.10 — Z 
dziejów muzyki chóralnej, 15.30 
„Uczymy się recytować”, 18.45
— Chwila muzyki, 18.50 — Uni­
wersytet Radiowy, 19.05 — Mu­
zyka i aktualności, 19.30 —
Ekonomiczny problem tygod­
nia, 19.45 — popularna muzyka 
symfoniczna, 10.10 — Rendez­
vous słynnych orkiestr Koste- 
lametza, Mantovaniego i Mela­
ch r i no, 21.00 — Z kraju i ze 
świata, 21.27 — Kronika spor­
towa, 21.40 — Gra zespół roz­
rywkowy. 22.00 — T. P. R. Stu­
dio współczesne — „Dzieje 
lat”, 22.30 — Melodie rozryw­
kowe, 23.00 — Ludwik Snohr

Nonet F-dur, 23.33 — Melo­
die na dobranoc, 23.50 4- Ostat 
nie wiadomości.

T ELEW t Z JA
na dzień 11 kwietnia 63 r. 

CZWARTEK
17.00 — Wiadomości dzienni­

ka TV. 17.05 — Program filmo- . 
wy dla dzieci starszych. 17.4.5 — «82 
Kilka słów o programie TV.
18.00 — Wyprawy w dalekie 
krainy — film z cyklu: Spot­
kania z przyrodą. 18.30 — Nie 
tylko dla pań — magazyn. 19.00 

Występ pianistki polskiej Li­
dii KÓzubek. 20.15 — „Poczta
do CEKOPU” — program pu­
blic. 20.45 — PKF. 0.50 — Teatr 
Kobra: „Murowane alibi” —
widowisko sensacyjno - kry­
minalne Colin Robertsona. 21.53 
—• Wiadomości dziennika TV.

Wygląda to jak pla­
styczna makieta, a w 
rzeczywistości zdjęcie po 
wyższe przedstawia spól 
dzielcze bloki ,,Osiedla 
Młodych” w Gdańsku, 
widziane z samolotu.

Fot. Wł. Nieżywiński

na wyposażenie nowych o- 
grodów i remonty kapitalne 
istniejących. , ♦

Ważne jest również, by j | 
rady narodowe, które ze ♦ 
względów inwestycyjnych j 
likwidują tereny obecnych) J 
ogrodów pamiętały, że mu 
sza jednocześnie znaleźć 
tereny zastępcze i to na­
prawdę nadające się pad 
uprawę działek. Korzysta­
jąc ze sposobności przy­
pominamy uczestnikom za 
planowanej . narady. że 
zgodnie z zaleceniem rzą­
du, w latach 1961—65 wo­
jewództwo gdańskie ma 
zagospodarować dalsze 300 
ha gruntu na ogrody dział 
kowe (obecny stan — 
1,191 ha). (Jar)

to n e
rwrżutneść?

£„i,v,ci£;y, więc trudno ; 
| się zdecydować na wy- ♦ 
} bór. Małe — zgrabniej- Z 

ale większy może

Wkrótce „Orbis“
oiw«rzy stała placowi? 
na dworcu morskim
Gdański oddział „Orbis” 

od dłuższego już czasu czy­
ni starania, by uzyskać lo­
kal na dworcu morskim w 
Gdyni dla otwarcia tam 
swej stałej placówki. (Obec­
nie „Orbis” otwiera okien­
ka dla obsługi pasażerów 
tylko w okresie odprawy 
„Batorego”).

W związku z przeniesie­
niem się Kapitanatu do no­
wego budynku uzyskanie lo 
kału " dla „Orbisu” stało się 
wreszcie możliwe. Dzięki 
poparciu orbisowskiej ini­
cjatywy przez przewodni­
czącego Prez. MRN Wójci­
ka, już w przyszłym tygod­
niu zwolni się pokój na par­
terze,- odpowiedni dla orbi­
sowskiej placówki.

Zadaniem jej — jak nas 
informuje kierownik Cier- 
liński — będzie obsługa ma 
rynarzy zagranicznych i tu­
rystów przyjeżdżających dro 
gą morską. A więc organi­
zowane wycieczek, sprze- 

foilętów na imprezy, 
przydzielanie tłumaczy czy 
przewodników itp. Projek­
tuje się również prowadze­
nie kasy dla wymiany wa­
lut (cios dla einkc’arzy) 
k'osku z folderami i u aurą: 
kam! i Iń. Jednym słowem 
na dworcu morskim pow­
stanie jak najbardziej tam 
potrzebna placówka, (t)

i Jak wiadomo Gdynia od­
czuwa dotkliwie brak hote­
lu, dlatego też ukończenie 

i budowy budynku hotelowe- 
igo na około 100 miejsc przy 
! ul. Kieleckiej 2a jest dla 
|miasta sprawą nader atrak- 
jcyiną i pilna. Jednakże Wy 
i dział Gospodarki Komunal­
nej Prez. MRN w Gdyni za 
mierzą zamiast tylko dokoń 

Iczyć budowy, przeprowadzić 
[przebudowę istniejących już 
[pomieszczeń hotelowych i 
restauracyjnych. Zlecił on 
nawet już opracowanie do­
kumentacji przeznaczając nr? 
razie na ten cel ok, 300 
tys. zł. Tymczasem pierwot­
ne plany (zatwierdzone u- 
przednio przez kompetentny 
wydział Prezydium' WRN w 
Gdańsku), w dużej części 
już i zrealizowane, zapewnia­
ją hotelowi pełny komfort 
—- kawiarnię, restaurację, ta 
ras z ogrodem itp.

W tym stanie rzeczy roz­
rzutnością wydaje się wyda­
wanie pieniędzy na przebu­
dowę.

Zachodzi też obawa, czy 
przez konieczność zniszcze­
nia niektórych pomieszczeń 
nie zepsuje się pierwotnie 
zaplanowanej architektury 
całego budynku. Warto się 
nad tym zastanowić i prze­
myśleć póki jest jeszcze 
czas. (c)

-------©--------

Odwołanie
przedstawienia
Zapowiedziane na 15 bm. 

w „Panoramie” przedstawię 
nie Teatru Muzycznego 
„Piękna Helena” zostało od 
wołane. Następne przedsta­
wienia — 20 i 21 bm. odbę­
dą się normalnie. Bilety 
wstępu są już w przedsprze 
dąży w Orbisie i Balt Tou­
rist.

♦ służyć nie tylko na po- ♦ 
t ziomki czy maliny ale i * 
t na grzyby, których prze {
♦ cięż co roku zbieramy ♦
♦ sporo. Z
Z Wiklinowe koszyczki z 
| służą nam zresztą nie ♦
♦ tylko w czasie leśnych* 
Z wypraw, wiele, dziewcząt %
♦ używa je przy robieniu *
♦ codziennych zakupów. i
♦ IZ Fot. Wł. Nieżywiński ♦
♦ Z

04 rgłct 

Albo - albo
Listonosz nie zastając ad­

resata w domu, pozostauria 
zawiadomienie o przesyłce, 
którą adresat powinien ode 
brać na poczcie osobiście 
lub, iv myśl informacji znaj 
dującej się na odwrocie za­
wiadomienia, „może upoważ 
nić do odbioru przesyłki in­
ną osobę” (pełnomocnika), 
która „musi przy odbiorze 
okazać dowód tożsamości 
swój i adresata oraz uiścić 
opłatę taryfową za pełno­
mocnictwo jednorazowe”.

Dla pełnego obrazu dodaj 
my, że io pełnomocnictwie 
adresat ivpisuje nazwisko, 
adres pełnomocnika oraz ce 
chy (swojego) dowodu toż­
samości.

Niestety, nie zawsze. Bo 
okazuje się, że np. renty mi 
mo owego pełnomocnictwa 
nie wypłaca się. Takie są 
przepisy — stwierdza auto­
rytatywnie urzędniczka.i 
Zgoda,

Nie sprzedam

— Owszem chich jestj 
ale go pani nie_ sprzedam... 
— taką odpowiedź otrzy­
małam od swej stałej do­
star czyni pieczywa z kio­
sku Spółdzielni Inwalidów 
iv Sopocie ul. Grunwaldz­
ka, róg Książąt Pomor­
skich.

— Ale dlaczego?
— Bo jest jeszcze ciepły 

i jak go pani zje na kola­
cję, to może się rozchoro­
wać.

Dopiero po zapewnieniu 
prze m ilcj s p r ze dawc z yn i, 
że napocznę „praski” jutro 
rano — otrzymałam boche 
nek.

A więc jednak można i 
klientowi okazywać zain­
teresowanie i troskę o je­
go żołądek. Brawo!

ao

Iowę prezydium GIPS
Onegdaj ukonstytuowa 

la się rada Gdańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuki, wybrana na odby 
tym niedawno walnym 
zgromadzeniu. Prezesem 
jej został Piotr Stolarek, 
przew. Prez. WRN, a je­
go zastępcami — Tadeusz 
Wrębiak, sekretarz KW 
PZPR i Janusz Okolski, 
dyrektor „Desy”. Na se­
kretarza wybrano dr Ja­
nusza Kowalskiego, Poza 
tym do prezydium rady 
weszli; art. mai. Jackie­
wicz, inż. arch. Groszków 
ski, rektor Heising, red. 
Mężnicki, Róża Ostrow­
ska, kier. wydz. kultury 
Prez. WRN Rosadziński i 
przedstawicielka OKZZ 
Wąsowska.

Na posiedzeniu konstytu 
cyjnym rady kierownicy 
sekcji GTPS: plastyki — 
Jackiewicz, literackiej — 
red. Kiedrowski, muzycz­
nej — rektor Heising i 
teatralnej — red. Rafa- 
łowski omawiali program 
przyszłej działalności 
tych podstawowych og­
niw towarzystwa. Do oży 
wienia prac sekcji przy 
czyni się-niewątpliwie ba 
za lokalowa, którą się sta 
ną lokale na 2 i 3 piętrze 
gmachu kina. „Lenin­
grad” w Gdańsku przy 
ul. Długiej, będące nową 
siedzibą GTPS.

Najlepszy 
kalendarz

Jeżeli na ulicach spo­
tykać będziecie dzieci za 
jadające lody „Calypso”, 
iv parkach — bawiąceale iv takim razie, , . ,trzeba zmienić druki. Listo- j S sz<? w wilgotnym jeszcze

nosz — w przypadku nie za 
stania rencisty — zostawił­
by zawiadomienie wyraźnie 
zaznaczające, że przesyłka 
będzie wydana tylko adresa 
towi. Albo należy poinformo 
wać panienki w okienkach, 
by nie kwestionowały pehio 
mocnictw. Albo — albo!

(.h)

piasku „u jeżdżąjace”

Komunikacja w mm ówift
Dyrekcja WPK GG poda­

je do wiadomości, że:
w dniu 13 bm. (sobota) 

tramwaje, trolejbusy i au­
tobusy będą kursować nor­
malnie do godz. 18.30. Od 
godz. 18.30 do godz-. 23 ruch 
będzie częściowo ograniczo­
ny, dostosowany do po­
trzeb. Wozy nocne będą kur 
sować normalnie.

W dniu 14 bm. (pierwszy 
dzień świąt) tramwaje linii 
2, 4, 12 i 15 będą kursować 
wg rozkładu świątecznego.

‘Ja pozostał' 
waj owych i 
wozy będą 
godz. 6, a r

T ni ach tram 
- olejbusowych 
cursować od 
liniach auto­

busowych od godz, 7. Do

godz. 13 częstotliwość na 
wszystkich liniach tramwa­
jowych, trolejbusowych i 
autobusowych dostosowana 
będzie do potrzeb.

Od godz. 13 częstotliwość 
jak w każdą niedzielę. Au­
tobusy linii 110 i 126 będą 
kursować od godz. 13. Au­
tobus linii 124 i mikrobus 
linii 201 oraz tramwaje li­
nii 5 i 7 nie będą kurso­
wać. Autobusy linii 101 bę­
dą kursować od godz. 13.20 
z częstotliwością co 20 mi­
nut.

W dniu 15 bm, (drugi 
dzień świąt). Komunikacja 
będzie czynna jak w każdą 
niedziele.

na dwu — lub trzykoło­
wych rowerkach i hulaj­
nogach — możecie być 
pewni, że to już wiosna. 
Dzieci są bowiem najlep 

Ś szym i chyba niezawo.d* 
\ nym kalendarzem.
' Na zdjęciu: mały rowe 
t rzysta na pierwszym 
) kwietniowym „wypa- 
l dzie”.
( Fot. Wł. Nieżywiński


